NR 238 (609) ROK III. 


Mówią delegaci 
na Kongres Pokoju 


MARIAN LUBELSKI, delegat dzielnicy Starówka 
w Warszawie, przodownik pracy z Beton Stalu“, pracujący 
obecnie na terenie budowy Marszałkowskiej Dzielnicy Miesz- 
kaniowej. 

— Nie po to budujemy nowe wspaniałe gmachy w Warszawie, 
aby dać je zamienić w gruzy i zgliszcza. Siły obozu pokoju, na 
którego czele stoi wielki Związek Radziecki, rosną z każdym 
dniem. Bojownicy o pokój na całym świecie nie będą szczędzić 
sił, aby nie dopuścić do urzeczywistnienia szaleńczych knowań 
panów Trumanów, Achesonów, czy Churchillów. 

Nie chcemy wojny. Chcemy żyć i pracować w pokoju t dla 
celów pokojowych. Chcemy mieszkać w jasnych, czystych do- 
mach, takich jakie staną w MDM. Chcemy podziwiać piękno 
trasy W—Z, przy której budowie zdobyłem tytuł przodownika 
pracy. Chcemy aby dzieci nasze mogły spokojnie uczyć się i ba- 
wić. P 

Chcemy pokoju i potrafimy pokój wywalczyć. Przede wszy- 
stkim pracą, przedterminowym wykonywaniem planów. Spra- 
wa nasza jest sprawą setek milionów ludzi na całym świecie, 
jest więc sprawą słuszną. A słuszna sprawa zwycięża. Podże- 
gacze wojenni mogą się o tym najlepiej przekonać na przykła- 
dzie bohaterskiej walki ludu koreańskiego. 


JÓZEF PIASZCZYNŃSKI, delegat warszawskiej 
dzielnicy Grochów, wybitny racjonalizator Zakładów Wytwór- 
czych Aparatów Wysokiego Napięcia im. Georgi Dymitrowa: 

Cieszę się, że mieszkańcy naszej dzielnicy obdarzyli mnie zau- 
faniem wybierając delegatem na I Polski Kongres Pokoju. 
Będę się starał, by swą wzmożoną pracą jeszcze więcej przy- 
czynić się do utrwalenia pokoju i wywiązać się w pełni z obo- 
wiązków nałożonych na mnie przez mieszkańców Grochowa. 

W Zakładach im. G. Dymitrowa pracuję od kilku lat jako 
ślusarz. W swoim zawodzie: posiadam długoletnią praktykę, 
dzięki czemu przy moim doświadczeniu, zdolnościach zawodo- 
wych i opiece mogłem dojść do tego, że zostałem racjonaliza- 
torem. 

Jednym z poważnych mych wniosków racjonalizatorskich by- 
ło skonstruowanie mechanizmu przesłony do aparatów, za co 
oim ymałem premię w wysokości 40 tys. złotych. 

gółem w tym roku złożyłem 9 wniosków racjonalizatorskich 

ibecnie pracuję nad rozwiązaniem konstrukcji umożliwiają- 

| produkcję mieszków kompensacyjnych do głowic apara- 
|, które to mieszki sprowadzamy z zagranicy, płacąc de- 
v ami. 

Przed wojną, gdybym chciał złożyć jakiś wniosek racjonali- 
2, rski, to i tak nie zwrócono by na niego uwagi, gdyż uwa- 
|", że wynalazki i usprawnienia to rzecz inżynierów i tech- 
" "ów. 

s Jstatnio zostałem odznaczony odznaką „racjonalizatora pro- 
fi" ! cji". 

Ki: przekonany, że moje wnioski racjonalizatorskie przy- 
*"uiiają się do szybszego wykonania naszego Planu 6-letniego, 
ò um samym — do wzmocnienia sił światowego frontu obroń- 
%%w pokoju i że są one dobrą odpowiedzią na knowania impe- 

zistów amerykańskich, którzy napadli ma lud koreański 

*iłują rozpętać nową wojnę światową. 


ƏZALIA ŚLIWINSKA, delegatka pow. gorlickiego, 
-Aryduiornóa Drazydinyy Omianej Rady Martdowej w Uóchi 
Sor cekim: 

"ly kobiety wiejskie — mówi Śliwińska — winnyśmy ramię 
5 ramię z kobietami z miasta bronić pokoju na każdym miejscu. 
9, szymy o zbrojeniach jakie amerykańscy bankierzy organi- 

uja w Niemczech zachodnich, widzimy jakie są skutki ich ban- 

iej polityki na Korei. Nasz wkład kobiet wiejskich w 
"urnę pokoju, to zachęcanie innych, mniej uświadomionych 
*ollet, by przystępowały do spółdzielni produkcyjnej, to praca 
"a równi z mężczyznami, by spółdzielnie produkcyjne kwitty 

":odowały, bo one zapewniają wsi zwycięstwo socjalizmu 

koju. A przecież dla nas, kobiet, którym każda wojna 

unosi nowe straty i nowe rany, pokój jest rzeczą najważ- 

ni zq. Bierzmy wzór z bohaterskich kobiet radzieckich, które 

* ostatniej wojnie pokazały nam jak trzeba kochać swą ojczy- 

* i które wraz z całym wielkim narodem radzieckim stuno- 

+ dla nas ostoję pokoju, przy której boku wywalczymy tę 

"gą sprawę, nad którą obradować będzie I Polski Kongres 
Pok ju". P 


NNA BIAŁOGŁOWSKA, delegatka m. Rzeszo- 
brygadzistka, przodownica pracy w Fabryce Przetworów 
cowych „Alima“ W Rzeszowie: á 
alka o pokój to przede wszystkim walka o wykonanie Pla- 
;-letniego. Realizowanie Planu 6-letniego zaczęłam wraz 
„ją brygadą pod hasłem wzmożonej walki o pokój t socja- 
. Wiem, że pełne wykonanie tego planu tworzy podstawy 
tity nie tylko Polski Ludowej, ale całego obozu pokoju t po- 
Nery. 
acuję nad tym, by w naszej fabryce cała załoga rozumia- 
" e ważne zadania w Planie 6-letnim. Już dziś nasza norma 
6 wyższa o 25 proc. i 
stem dumna, że ludność mojego miasta wybrała mnie de- 
"ką na tak ważny Kongres. Moim głosem na Kongresie 
dopomóc w pokrzyżowaniu planów imperialistycznych 
'-egaczy wojennych, Którzy chcą uzbroić hitlerowskich ne- 
'tków w Niemczech zachodnich i stworzyć tam nowe ognt- 
wojny wymierzone „przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
"ciw Polsce Ludowej, całemu obozowi pokoju, postępu t s0- 
© emu. Š , 
Hem, że razem z obozem pokoju ze Związkiem Radzieckim 
zele pokrzyżujemy plany bankierów amerykańskich, ta 
** lud koreański rozbija ich dywizje. 


wnym terene 

+ ce przygotow” 

2jowa, przezn- 

:dysława Ziel 
"symali odzna przo 

Włady: 


Proletariusze j 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


tow. minister Adam Rapacki 


Po wielkiej kampanii — 
oświadczył minister Rapacki 
— podczas której zebrano 18 
milionów podpisów pod apelem 
sztokholmskim, Kongres jest 
dalszym kolejnym etapem mo- 
bilizacji najszerszych mas spo- 
łeczeństwa polskiego wokół ha- 
seł Światowego Ruchu Obroń- 
ców Pokoju. Już przygotowania 
do Kongresu zmobilizowały w 
ogromnym stopniu masy i wzmo 
gły ich aktywność. 

Akcja wyborcza wykazała ros 
nącą świadomość wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego, 
co wyraziło się jednomyślnym 
potępieniem imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, którzy 
usiłują różnymi oszukańczymi 
machinacjami ukryć fakt amery 
kańskiej agresji na Korei. Po 
kampanii wyborczej dla każde- 
go — w najbardziej odległych 
zakątkach kraju jest jasne, kto 
jest agresorem. Społeczeństwo 
wszędzie kategorycznie żądało 
wycofania wojsk amerykań- 
skich z Korei i pokojowego urę 
gulowania sprawy Korei. Jedno 
cześnie ostro potępiono poczy- 
nania imperialistów w Europie 
wyrażające się w przygotowa- 
niach do remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Ohydny mord popełniony na 
przewodniczącym Komunistycz- 
nej Partii Belgii Julien Lahaut 
wywołał w Polsce głębokie obu- 


Z raportu Rządu Ludowego 
Chin północno - wschodnich wy 
nika, że dnia 27 sierpnia samo- 
loty wojskowe sił zbrojnych 
USA uczestniczących w agresji 
w Korei, wtargnęły do strefy 
powietrznej Chińskiej Republi- 
ki Ludowej, przelatując wzdłuż 
prawego wybrzeża rzeki Jalu, 0- 
raz ostrzelały nasze zabudowa- 
nia, stację kolejową, wagony i 


Prace Stalina 

o językoznawstwie 

w języku węgierskim 

(£) BUDAPESZT (PAP). Na- 
kładem wydawnictwa Węgier- 
skiej Partii Pracujących „Sikra' 
ukazała się broszura pt. „Mark- 
sizm i językoznawstwo”, zawie- 
rająca artykuły i listy Stalina 
w sprawie językoznawstwa, 0- 


publikowane niedawno w prasie 
radzieckiej, 


Przed Miesiącem Odbudowy Warszawy 


'cznym Miesiącu Odbudowy Warszawy będzie trasa N—S. 
11 ukończeniu. Do 1 września będzie gotowa nowa bocznica 
ożenie gruzu. Pracująca przy wykopach 11-osobowa brygada 
-Stalu, osiągnęła ponad 500 proc. normy. Wszyscy kopacze 
0:9 pracy i książeczki oszczędnościowe. Na zdjęciu: 60-letni 
Ryszard Seler przy wykopach na placu Mirowskim 


un 


Tow. Rapacki omówił na 


Na konferencji prasowej, która odbyła się w dniu 28 bm. — 
wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


podsumował dotychczasową 


akcję walki o pokój w Polsce oraz przedstawił zadanie 
Pierwszego Polskiego Kongresu Pokoju. 


rzenie, któremu dawali wyraz 
w swych wypowiedziach przed- 
stawiciele różnych warstw całe- 
go społeczeństwa. 


Naród polski zdecydowanie 
popiera pokojową politykę 
ZSRR 


Wielka akcja wyboru dele- 
gatów na Kongres wykazała 
również, że naród polski zdecy 
dowanie popiera konsekwen- 
tnie pokojową politykę Związ- 


a 


WARSZAWA — ŚRODA, 30 SIERPNIA 1950 R. 


udu 


WYDANIE B 


Polskiej Zjednoczonej 
' Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ. 


A 


I Polski Kongres Pokoju dalszym etapem 
mobilizacji najszerszych mas społeczeństwa 
polskiego do nieugiętej walki o pokój 


4 miliony osób uczestniczyły w zebraniach wyborczych — 1300 delegatów przy będzie na Kongres do Warszawy 


konferencji prasowej przebieg przygotowań do Kongresu i jego zadania 


ku Radzieckiego. Na zebra- 
niach ludzie często cytowali o- 
świadczenia delegata ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa — Ma- 
lika i wyrażali głębokie uzna- 
nie dla stanowiska delegacji 
radzieckiej. Jeszcze bardziej po 
głębiły się uczucia przyjaźni, 
jaką żywi naród polski do 
Związku Radzieckiego. 

Powszechnym zjawiskiem na 
konferencjach wyborczych by- 
ło Ścisłe wiązanie walki o po- 
kój z walką o produkcję i o 
realizację wielkich zadań Pla- 
nu 6-letniego. Powszechne jest 
już dziś zrozumienie, że co-. 
dzienna, wydajna praca, reali- 
zacja planów gospodarczych 
stanowi czynne przeciwstawia- 
nie się agresji. 


Współzawodnietwo o tytuł 


„wzorowej budowy przemysłowej” 


Inicjatywa robotników PBP Nr 13 w Warszawie 
dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju 


Robotnicy Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 
13. zatrudnieni przy budowie 
hal produkcyjnych dla Zakła- 
dów Urządzeń Telefonicznych 
w Warszawie, postanowili u- 
czcić I Polski Kongres Pokoju 
nową formą współzawodnictwa 
pracy. Zainicjowali oni współza- 
wodnictwo o tytuł „Wzorowej 
Budowy Przemysłowej“. Współ- 
zawodnictwo to obejmie m. in.: 
terminowość wykonania harmo- 
nogramów prac, jakość robót, 


oszczędność w zużyciu materia- 
łów budowlanych, a przede 
wszystkim wzrost wydajności 
pracy. Robotnicy zobowiązali się 
prowadzić współzawodnictwo © 
tytuł „wzorowej budowy* w o- 
kresie od 1 września do 31 gru- 
dnia. 

Robotnicy PBP nr 13 wzywa- 
ją do współzawodnictwa o ty- 
tuł „wzorowej budowy przemy- 
słowej* wszystkie załogi przed- 


siębiorstw budownictwa prze- | 


mysłowego w kraju. 


ludzi, wśród których są ofiary 
w zabitych i rannych. Sytuacja 
jest niezmiernie poważna. 


Szczegóły tego wydarzenia 
przedstawiają się następująco: 

Dnia 27 sierpnia o godz. 10.04 
dwa amerykańskie bombowce 
B29 ukazały się nad miastem 
Czian i nad jego okolicą po pra- 
wej stronie środkowego biegu 
rzeki Jalu, krążąc w powietrzu i 
dokonując obserwacji w ciągu 
przeszło 10 minut. O godzinie 
10.05 tegoż dnia cztery samoloty 
USA, a mianowicie trzy apara- 
ty „P51“ i jeden „Mosquito“ u- 
kazały się nad obszarem mia- 
sta Lincziang i pobliskiej stacji 
kolejowej Talitsu na prawo od 
górnego biegu rzeki Jalu, ostrze 


|liwując przez dwie minuty bu- 


dynek stacji  Talitsu i przez 
dwie minuty linię kolejową, 
przy czym uszkodziły jeden pa- 
TOWÓZ. 


O godz. 11.04 cztery inne sa- 
moloty USA. zjawiły się nad 
tym samym obszarem i przez 11 
minut ostrzeliwały z broni ma- 
szynowej przestrzeń wokół mo- 
stu na rzece, uszkadzając dwa 
parowozy, jeden wagon osobo- 
wy i jeden wóz strażniczy oraz 
raniąc jednego  maszynistę i 
jednego z mieszkańców. 

O godz. 15.30 tegoż dnia ame- 
rykański bombowiec B29 krą- 
żył i dokonywał obserwacji nad 
miastem Antung w prawo od 
dolnego biegu rzeki Jalu. O 
godz. 16.40 dwa amerykańskie 
samolotv P51 ukazały się nad 
lotniskiem Antung i ostrzeliwa- 
ły je przez dwie.minuty, raniąc 
19 i zabijając trzech robotni- 
ków oraz uszkadzając dwa sa- 
mochody ciężarowe. 


Wobec powyższego prowoxa- 
cyjnego i okrutnego aktu wtarg 
nięcia agresywnych egił zbroj- 
nych Stanów Zjednoczonych Z 
Korei do strety powietrznej nad 
terytorium cińskim, składam ni- 
niejszym, w imieniu Centralne- 
go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, stanowczy 
protest do rządu Stanów Zjed- 
noczonych. Rząd Stanów Zied- 
noczonych powinien ponieść cał 
kowitą odpowiedzialność za te 
prowokacyjne akty pogwałcenia 
suwerenności Chin i zabójstwa 
Chińczyków przez siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych. 


' Domagam się by rząd Stanów 
Zjednce ł 


Bandycki napad amerykańskich piratów 
powietrznych na terytorium Chin Ludowych 


Samoloty USA dokonały nalotu na 3 miasta chińskie 


Telegram protestacyjny ministra Czou En-lai do rządu St. Zjednoczonych 


(f) PEKIN (PAP) — Jak donosi agencja Nowych Chin, mi- 
nister spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego 
Czou En-lai wystosował do rządu Stanów Zjednoczonych sta- 
nowczy protest przeciwko wtargnięciu samolotów USA do 
strefy powietrznej Chin. W telegramie do sekretarza stanu 
USA Achesona minister Czou En-lai oświadczył: 


1) niezwłocznię ukarał lotni- 
ków amerykańskich winnych 
tych prowokacyjnych i okrut- 
nych aktów wtargnięcia do stre 
fy powietrznej nad terytorium 
chińskim, zabójstwa Chińnczy- 
ków i uszkodzenia chińskich wa 
gonów kolejowych; 

2) uiścił odszkodowanie za 
wszystkie straty poniesione 
przez Chiny. 

W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej składam również na- 
stępujące oświadczenie: 


Telegram ministra Czou En-lai 
do Malika i Trygve Lie 


PEKIN (PAP). W przesłanym 
jednocześnie telegramie do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń 
stwa, Malika i do sekretarza ge 
neralnego ONZ, Trygve Lie, mi 
nister spraw zagranicznych Czou 
En-lai, po przedstawieniu stanu 
faktycznego w ten sam sposób, 
co w telegramie do sekretarza 
stanu USA Achesona, stwierdza 
co następuje: 

Te prowokacyjne i okrutne 
akty wtargnięcia do strefy po- 
wietrznej Chin agresywnych 
sił zbrojnych Stanów Zjedno- 
czonych z Korei stanowią zbro 
dniczą akcję o bardzo poważ- 
nym charakterze, chodzi tu bo- 
wiem o pogwałcenie suweren - 
ności Chin, o zabójstwo obywa 
teli chińskich oraz o próbę roz 
szerzenia wojny i pogwałcenia 
pokoju. Naród chiński bez- 
względnie nie może tolerować 
takiej zbrodniczej akcji. 

Poza złożeniem stanowczego 
protestu i wysunięciem odpo- 


Wielokrotnie manifestowano 
na konferencjach pełne popar- 
cie dla polityki władz Polski 
Ludowej. Wybory delegatów na 
Kongres—oświadczył tow. Ra- 
packi — były wiernym' cdbi- 
ciem  najistotniejszych dążeń 
ruchu obrońców pokoju- w Pol- 
sce: jego powszechności, jt_2 
jedności z obrońcami pokoju 
na całym świecie — przy 
docenianiu niebezpieczeństwa 
wojny — jego głębokiej wiary 
w ostateczne zwycięstwo obozu 
pokoju. 

Społeczeństwo polskie wyka- 
zało, że jego dojrzałość politycz- 
na wciąż rośnie. Wyrazem tej 
dojrzałości był również stosunek 
do nielicznych prób wrogich wy 
stąpień. Próby takich wystąpień 
opierały się na ogół na tezie, któ 
ra przejawiła się już podczas 
podpisywania Apelu Sztokholm- 
skiego, — że akcja obrońców po- 
koju i tak nic nie zmieni, były 
one jednak natychmiast ostro 
piętnowane przez uczestników 
zebrań — czynnych bojowników 
pokoju. I tak np. w powiecie 
piotrkowskim na jednym z gmin 
nych zebrań ludność wiejska nie 
tylko ostro potępiła tego rodza- 
ju wystąpienie jednego z boga- 
czy wiejskich, ałe zmusiła go 
do opuszczenia zebrania. 

W czasie wyborów delegatów 
na Kongres, tysiące Komiletów 
Obrońców Pokoiu w całym kra- 
ju odnowiło swój skład. Wybra- 
no do Komitetów wypróbowa- 
nych w kampanii zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholm- 


(Dokończenie na str. 2) 


Centralny Rząd Ludowy Chiń 
skiej Republiki Ludowej zastrze 
ga sobie pełne prawo wysunię- 
cia dalszych żądań związanych 
z tymi zbrodniczymi aktami pro 
wokacji i okrucieństwa ze stro- 
ny agresywnych sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych w Ko- 
rei. 

(-—) Czou En-lai, 
minister spraw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 

Chińskiej 
Republiki Ludowej. 
Pekin, 27 sierpnia, godz. 19.50. 


wiednich żądań wobec sekre- 
tarza tanu USA, p. Dean A- 
chesona, składam niniejszym, 
w imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, oskarżenie w powyż- 
szej sprawie do Rady Bezpie- 
czeństwa Narodów Zjednoczo- 
nych i wnoszę, by w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa Azji 
i świata, Rada Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych, zgod- 
nie z ciążącym na niej obowiąz 
kiem, potępiła agresywne siły 
zbrojne Stanów Zjednoczonych 
w Korei za tę prowokacyjną i 
okrutną akcję wtargnięcia do 
strefy powietrznej Chin oraz 


podjęła niezwłoczne Kroki, 
zmierzające do całkowitego wy 
cofania wszystkich agresyw- 


nych sił zbrojnych Stanów Zje- 
dnoczonych z Korei, ażeby za- 
pobiec zaostrzeniu się sytuacji 
i ułatwić pokojowe uregulowa 
nie kwestii koreańskiej przez 
Narody Zjednoczone. 


Komentarz pekińskiego „Dziennika Ludu“ 


PEKIN (PAP) — Pekiński 
„Dziennik Ludu“, omawiając 
telegramy ministra Czou En- 
laia do sekretarza stanu USA 
i do ONZ w sprawie wtargnię- 
cia samolotów amerykańskich 
do strefy powietrznej Chin, 
stwierdza, że minister Czou 
En- lai dał wyraz stanowisku 
475-milionowego narodu chiń- 
skiego. 


Prowokacje lotnictwa USA— 
pisze dziennik — dowodzą, że 
agresorzy amerykańscy Tozsze- 
rzają swą agresję zbrojną prze- 
ciwko Korei i chińskiemu te- 
rytorium  Formozy. PDowodzą 
one również, że wszystkie oś- 
wiadczenia rządu USA i jego 
przedstawicieli w Radzie Bez- 
pieczeństwa,  twierdzące, że 


mt PPE A nnenaa NIA Anin Ha 


agresji, są po prostu potwor- 
nym kłamstwem. 


„Dziennik Ludu“ wzywa 
wszystkich Chińczyków, ÞY 
wzmogii swą czujność, Prze- 


ciwstawili się agresywnym ak- 
tom wojsk amerykańskich prze 
ciwko Formczie i Chinom pół- 
nocno - wschodnim oraz popa" 
li słuszne stanowisko Central- 
nego Rządu Ludowego. 
Zjednoczony naród chiński, 
podkreśla pismo — nie będzie 
tolerował drapieżnych czynów 
agresorów amerykańskich na 
terytorium Chin, na chińskich 


wodach terytorialnych i w stre 
fie powietrznej nad Chinami. 
Najeźdźcy amerykańscy, któ- 
rzy oŚmielają się dokonywać 
podobnych prowokacji, ponio- 
są konsekwencje swego postę- 


ananem in 


- 


obronną ni 


(£) PEKIN (PAP). — W komu- 
nikacie ogłoszonym w Phenjan 
dnia 28 sierpnia rano, dowódz- 
two naczelne koreańskiej armii 
ludowej donosi, że na wszyst- 
kich frontach wojska ludowe 
kontynuują zaciekle walki z nie 
przyjacielem, stawiającym za- 
cięty opór. 

Wojska amerykańskie i li- 
synmanowskie usiłują kontrata- 
kować, ale armia ludowa, odpie- 
rając kontrataki i zadając nie- 
przyjacielowi ciosy na wielu od- 
cinkach, rozwinęła natarcie. 


Wojska ludowe nacierające w 
kierunku Uihong wyzwoliły, mi- 
mo mocnych pozycji obronnych, 
skoncentrowania dużych sił i 
zaciętego oporu nieprzyjaciela, 
ten ważny punkt obrony prze- 
ciwnika i węzeł komunikacyjny, 
położony na północny-wschód 
od Taegu. 

W walkach o wyzwolenie Ui- 
hong nieprzyjaciel poniósł po- 
ważne straty w zabitych, ran- 
nych i jeńcach. -W ręce wojsk 
ludowych wpadło wiele sprzętu. 

PEKIN (PAP). — Jak donoszą 
z Phenjan, naczelne dowództwo 
koreańskiej armii ludowej w 


(a) MOSKWA (PAP). — Agen 
cja TASS donosi z Aten. 

W ostatnich dniach delegacja 
matek, sióstr i żon greckich wię 
źniów politycznych dotkniętych 
gruźlicą, odwiedziła ambasadę 
ZSRR w Grecji i wręczyła apel, 
skierowany na ręce Józefa Sta- 
lina. 


Apel stwierdza, że rząd ateń- 
ski planuje nową zbrodnię dą- 
żąc do zagłady więźniów polity- 
cznych. Postanowił bowiem prze 
transportować chorych na gruż- 
lice więźniów politycznych do 
„specjalnych sanatoriów“ umie- 
szczonych w Kasso, Raches i Tka 
rii tzn. tam, gdzie klimat morski 
pogorszy ich tragiczny stan zdro 
wia. 


My matki, siostry i żony ze- 
słańców politycznych, dotknię= 
tych gruźlicą — stwierdza apel 
— którym udało się uchronić na 
szych bliskich od wykonania na 
nich wyroku śmierci w obozach 
koncentracyjnych, na wyspie Ma 
cronisos i Jura — w obliczu pro 
jektowanej nowej zbrodni, pod- 
nosimy nasz fłos protestu. Pod- 
nosimy nasz głos protestu przed 
rządami, partiami, organizacja- 
mi społecznymi, przed całym 


Konferencje sierpniowe nauczycieli 


| NAUCZYCELSTWO 
WALCZY O WYCHOWANIE NOWEGO CZŁOWIEKA 


W Warszawie odbywają się trzydniowe konferencje nauczy- 
cieli, poświęcone omówieniu zadań pedagogów w nowym ro- 
ku szkolnym. Na zdjęciu: uczestnicy 1 
opuszczają salę obrad w Domu Społecznym na Żoliborzu 


konferencji sierpniowej 


Foto AR 


Wojska ludowe przerwały linię" 


eprzyjaciela 


na wybrzeżu wschodnim 


komunikacie, ogłoszonym 28 
sierpnia wieczorem stwierdza, 
że na wszystkich frontach woj- 
ska ludowe kontynuowały za- 
ciekłe walki z wojskami amery- 


kańskimi i lisynmanowskimi, 
które usiłują stawiać zacięty o- 
pór. 


Oddziały armii ludowej, na- 
cierające na wybrzeżu wschod- 
nim, odparły kontrataki nieprzy 
jaciela dokonane pod osłoną lot- 
nictwa i floty i po przerwaniu 
linii obronnych przeciwnika kon 
tynuują natarcie. W walkach na 
wschodnim wybrzeżu nieprzyja- 
ciel stracił przeszło 600 zabitych 
i rannych oraz przeszło 300 jeń- 
ców. Wojska ludowe zdobyły 
wiele sprzętu i amunicji. 

W dniach od 17 do 22 sierp- 
nia artyleria przeciwlotnicza ar- 
mii ludowej zestrzeliła 3 bom- 
bowce i 3 pościgowce amery- 
kańskie. 27 sierpnia bombow- 
ce amerykańskie zrzuciły na 
centrum miasta Nampo. prze- 
szło 30 bomb, niszcząc wiele do- 
mów mieszkalnych, żłobki. szpi- 
tale, szkoły, teatry i różne in- 
stytucje kulturalne. Wśród lud- 
ności było wielu zabitych i ran- 
nych. 


Apel rodzin greckich więźniów 
politycznych do Józefa Stalina 


m. i żonami na całym świecie 
i oświadczamy, że w zalanej 
krwią Grecji, gdzie wszystkie 
przepaście zapełnione są trupa- 
mi, gdzie z kości zabitych pow= 
stały góry, w tej Grecji rząd 
Plastirasa podnosi rękę na wie- 
źniów politycznych, dotkniętych 
gruźlicą, chce ich fizycznie zni- 
szczyć, wysyła ich tam, gdzie bę 
dą pozbawieni wszelkiej pomocy 


W imię elementarnych zasad 
kultury, w imię sprawiedliwoś- 
ci, humanitaryzmu, w imię za- 
sad moralnych ONZ, wzywamy 
Was do światowego pochodu 
krzyżowego o uratowanie więź 
niów politycznych, dotkniętych 
gruźlicą, którym grozi śmierć. 


DZIŚ W NUMERZE: 


Inż. w. ALPERT — Gigant 
| pracy i pokoju. (Największa 
elektrownia Świata buduje 

się w ZSRR). 

REGINA GERLECKA, czło- 
nek Prezydium Rady Naro 
dowej w Łodzi — Szkoły 
łódzkie gotowe do Przyję- 
cia dzieci. 

W. SKULSKA — Zamrożone 
miliacdy. 

ROZWUJ OŻWIATY 
by Pianu 6-letniego). 

HENRI BARBUSSE 


(Licz- 
(W 15 


światem, przed wszystkimi na- 


padni e a a E S a 


rocznicę śmierci). 
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Agresorzy 
rozszerzają front 


Agresorzy amerykańszy mnożą 
prowokacje. Nie wystarcza im już 
barbarzyńskie bombardowanie lud- 
ności Korei, więc przenoszą Woj- 
nę powietrzną na terytorium Chin 
Ludowych. Nie wystrrcza im już 
sprzeczna z prawem agresja w Ko- 
reł, próbują więc rozszerzyć front 
działań wojennych na inne kraje. 

Nie jest to zresztą plerwszy akt 
agresji amerykańskiej przeciwko 
Chinom Ludowym. Ogłoszona parę 
dni temu nota min. Czou En-laia 
do ONZ w sprawe Formozy rziica 
światło na aneksję tej wyspy do- 
konaną przez amerykańskich im- 
perialistów. Na próżno agresorzy 
starają się wykrętnie tłumaczyć, 
Że zajęcie wyspy nie jest agresją. 

Rozkaz Trumana, wydany siód- 
mej flocie amerykańskiej 27 czer- 
wea stoi czarno n? białym. Wyma- 
zać go się nie da. A więc nie moż- 
na nikomu wmówić, że Stany Zjed 
noczone nie okupują Formozy. Wo- 
bec tego panowie z Waszyng onu 
wpadli na „świetny“ pomysł: szyb- 
ko sporządzili pismo do Trygve Lie, 
usprawiedliwiając się, że nie doko- 


nali agresji przeciw Chinom, 
gdyż Formoza była pod okupacją 
japońską i właściwie... do Chin nie 
należy. 

Faktycznie, jeszcze 5 stycznia 
br. Acheson zapewniał, że Stany 


Zjednoczone uznają Formozę za in- 
tegralną część Chin i dodał: „Je- 
steśmy uczciwymi, lojalnymi ludź- 
mi i nie rzucemy słów na wiatr". 

Nie mówimy już o uchwałach w 
Kairze i Poczdamie, potwierdzają- 
cych niezaprzeczalne prawo Chin 
do Formozy. Pod tymi uchwałami 
dziś jeszcze można przeczytać pod- 
pis Stanów Zjednoczonych. 

Tak więc imperialiści coraz jaw- * 
miej, coraz hezczelniej i coraz cy- 
niczniej kontynuują agresję prze- 
ciw Chinom. Ale nie długo będą 
oni mogli uprawiać katowskie rze- 
miosło. Był czas kiedy Wzll Street 
rządziła w całych Chinach, nie tyl- 
ko na Formozie, kiedy imperiali- 
ści amerykańscy i ich marionetki 
mordowały ludność w całym kra- 
ju, nie tylko w miejscowościach 
pogranicznych. Ten okres zakoń- 
czył się haniebną klęską agreso- 
rów. 

Tylko tak i nie inaczej zakończą 
się inne akty agresji przeciw Lu- 
dowym Chinom. Z. A. 


Przyjęcia w Belwederze 


(d) Dnia 28 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na au- 
diencji nowomianowanego posła 
nadzwyczajnego i ministra peł- 
nomocnego RP w Sztokholmie, 
Eugeniusza Milnikiela. 


Strajki robotników 
w Indiach 


(0 MOSKWA (PAP). — We- 
dług doniesień agencji Tass z 
Karaczi stolicy Pakistanu, w 
tamtejszych zakładach „Bata“ 
trwa nadal strajk robotników. 
Zabudowania zakładów otoczone 
są łańcuchem uzbrojonej policji. 
Dotychczas aresztowano 6 ro- 
botników. 

Federacja Związków Zawodo- 
wych Pakistanu i Związek Ko- 
biet Demokratycznych zadekla- 
rowały swoją solidarność i po- 
parcie dla strajkujących. 


() MOSKWA (PAP) — Jak 
donosi agencja Tass, w New Del 
hi odbył się strajk 20 tysięcy ro- 
botników na znak solidarności 
ze strajkującymi włókniarzami 
Bombaju. 


Chuligańskie maniery 
angielskiego oficera 
w Archangielsku 


(d) MOSKWA (PAP). W dniu 
17 bm, w czasie ładowania w 
porcie Archangielskim drzewa 
na statek brytyjski „Tintern Ab- 
bey*, zastępca kapitana tego 
statku A. Barnes zadał jednemu 
z robotników, ładujących drze- 
wo — Kopyłowowi — cios deską 
w głowę. 

W dniu 26 bm. sąd ludowy w 
Archangielsku, po przesłuchaniu 
Kopyłowa i szeregu naocznych 
świadków zajścia, skazał Barne- 
sa na 3 miesiące aresztu. Pod- 
czas rozprawy Barnes przyznał 
się, iż uderzył Kopyłowa bez żad 
nych powodów. 


Faszyzacja życia 
Norwegii 


(d) OSLO (PAP). Rząd nor- 
weski postanowił wystąpić do 
parlamentu z szeregiem wnio- 
sków, zmierzających do milita- 
ryzacji kraju i zaprowadzenia 
faszystowskich metod terrorysty 
cznych w stosunku do elemen- 
tów postępowych. Wnioski te 
mają być rozpatrzone na nadz- 
wyczajnej sesji parlamentu, któ- 
ra zostanie zwołana w najbliż- 
szym czasie. 

Rząd norweski domaga się za 
twierdzenia kredytów nadzwy- 
czajnych na zbrojenia w wyso- 
kości 250 milionów koron na o0- 
kres od 1.7.1950 r. do 1.1.1953 r. 
Inne wnioski rządowe domaga- 
ją się zmiany artykułu kodek- 
"su karnego o zdradzie kraju, co 
ma na celu ułatwić rządowi prze 
śladowanie elementów postępo- 
wych. 

Jeden z wniosków domaga się 
wprowadzenia kary dożywotnie- 
go więzienia lub kary śmierci 
za organizowanie strajków. 
względnie za udział w strajku 
w przemyśle zbrojeniowym. 

Rząd domaga Się Poza tym 
pełnomocnictw dla zaprowadze 
nia cenzury wszelkich wydaw- 
nictw drukowanych i prawa do 
zawieszania dzienników i czaso- 
pism. 


TRYBUNA LUDU 


Obchody dożynkowe przeglądem osiągnięć 
ludności pracującej wsi 


szczególnie masowe i radosne, 


nu 6-letniego. 


Dotychczas, najliczniejsze ob- 
chody odbyły się w ostatnią nie 
dzielę — 27 bm. W tym dniu np. 
w woj. lubelskim uroczystości 
dożynkowe odbyły się w 80 gmi 
nach, w woj. łódzkim — w 100 
gminach. Wszędzie obchody by- 
ły bardzo liczne. Przybyła na 
nie ludność ze wszystkich gro- 
mad w poszczególnych gminach 
oraz kilkudziesięcioosobowe gru 
py robotników z pobliskich miast 
i osiedli fabrycznych. Obecność 
robotników na obchodach do- 
żynkowych — to żywy wyraz 
zacieśniającego się sojuszu TO- 
botniczo - chłopskiego. 


Ambicją chłopów było, aby 
obchody w ich gminach wy- 
padły jak najokazalej, toteż 
przygotowali je bardzo staran- 


(f) 0d 15 bm. do 3 września chłopi urządzają w całym kraju | 
tradycyjne obchody dożynkowe, 


które w tym roku są 
bo stanowią przegląd wspania- 


| łych osiągnięć naszych wsi w pierwszym roku realizacji Pla- 


czych Ośrodków Maszynowych. 

Przykładem starannie przygo 
towanego obchodu były dożynki 
w Krzykosach, w pow. średz- 
kim. Gmina Krzykosy ma spec- 
jalne powody do dumy — jako 
pierwsza w powiecie ukończyła 
żniwa i podorywki, a teraz przo 
duje w przeprowadzaniu orki 
pod jesienny siew. 

w woj. łódzkim w ostatnią 
niedzielę obchody  dożynkowe 
odbyły się w 100 gminach, gro- 
madząc przeszło 180 tys. chło- 
pów. Liczne ekipy robotników 
z Łodzi, Piotrkowa, Radomska, 
Rawy Mazowieckiej i Skiernie 
wic, wystąpiły na dożynkach 
z bogatym programem artysty- 
cznym. Ogółem w dożynkach 
wzięło udział ok. 230 zespołów 
świetlicowych ze wsi i miasta. 


nie. Aktyw społeczny gmin 
wciągnął do pomocy licznych 
chłopów, wiele młodzieży, a 


przede wszystkim kobiety wiej- 
skie. Starano się, aby obchód 
pokazał w pełni piękne osiągnie 
cia nie tylko poszczególnych 
wsi, ale również poszczególnych 
gospodarstw chłopskich, spół- 


dzielni produkcyjnych, PGR 
oraz Państwowych i Spółdziel- 


W Kamionie, pow. skiernie- 
wickiego, dożynki były prze- 
glądem dorobku gminy w 
pierwszym roku Planu 6-let- 
niego: Plansze i wykresy obra- 
zowały osiągnięcia mieszkań- 
ców gminy w dziedzinie produk 
cji roślinnej i hodowli. 

„W 120 proc .wykonaliśmy 
kontraktacje trzody chlewnej 


na rok 1950". „W tym roku 
kampanię żniwną zakończyliś- 
my o 5 dni wcześniej, aniżeli 
w roku 1949*. „70 proc. ogółu 
chłopów mało i średnicerolnych 
naszej gminy — w szeregach 
grup plantatorów i hodowców“ 
— głosiły napisy na planszach. 


Spośród 11 obchodów, urzą- 
dzonych w ostatnią niedzielę 
w woj. bydgoskim, szczególn'e 
imponująco wypadły dożynki 
we wsi Retkowo, w pow. szu- 
bińskim, gdzie obchód połączo- 
no z otwarciem setnej spół- 
dzielni produkcyjnej na Pomo- 
rzu. 

Na obszernym dziedzińcu na 
resztówce  poparcelacyjnej, ło- 
potały białoczerwone i zielone 
flagi oraz olbrzymie transpa- 
renty, na których widniały ha- 
sła: „Spółdzielczość produkcyj- 
na drogą do trwałego dobroby- 
tu wsi polskiej“, „Więcej chle- 
ba, tłuszczu i mięsa, więcej 
mleka, cukru i włókna — to 
nasz wkład do Planu 6-letnie- 
go“. „Za przykładem klasy ro- 
botniczej rozwijamy ruch współ 
zawodnictwa na wsi“, „Niech 
żyje wielki Stalin — wódz 
światowego obozu pokoju i so- 
cjalizmu — najlepszy przyja- 
ciel Polski“. 

W barwnym korowodzie do- 
żynkowym szczególne zaintere 


I Polski Kongres Pokoju dalszym 
etapem mobilizacji najszerszych mas 
społeczeństwa polskiego do nieugiętej 


(Dokończenie ze str. 1) 


skim obrońców pokoju, najlep- 
szych przodujących ludzi ze 
wszystkich warstw społecznych. 
Minister Rapacki stwierdził, 
że w zebraniach wyborczych, 
którę odbyły się w liczbie 25 ty- 
sięcy — w gromadach, w gmi- 
nach, blokach mieszkalnych i w 
większych zakładach pracy, na 
których wybierano delegatów na 
konferencje powiatowe i dziel- 
nicowe — uczestniczyło łącznie 
ponad 4 miliony osób. Na pod- 
kreślenie zasługuje wielki udział 
w zebraniach ludności wiejskiej, 
która stanowiła około 60 proc. 
uczestników zebrań. 


Wielka fala zobowiązań 
dla uczczenia Kongresu 


W kopalniach, hutach i fabry- 
kach, robotnicy zamanifestowali 
swą wolę walki o pokój czynem 
produkcyjnym, który przyniesie 
krajowi dodatkową produkcję, 
wartości setek milionów złotych. 
Jedna tylko załoga kopalni im. 
Pstrowskiego zobowiązała się 
wydobyć ponad plan 72 tysiące 
ton węgla. 

Czyn pokoju przybrał również 
szerokie rozmiary na wsi, gdzie 
dla uczczenia Kongresu Pokoju 
chłopi i robotnicy rolni budują 
wiele nowych dróg, remontują 
szkoły i świetlice, zagospodaro- 
wują nieużytki i przyspieszają 
omłoty. Np. zespół PGR Udanin 
postanowił zakończyć omłoty 
trzy miesiące przed terminem. 

W całym kraju wybrano po- 
nad 60 tysięcy delegatów na 
konferencje powiatowe i dziel- 
niccwe. Wśród nich było około 
17 tys. robotników, około 18 tys. 
chłopów, ponad 10 tys. inteligen 
tów pracujących, około 2 tys. 
rzemieślników i kupców i prze- 
szło 200 księży. Ogromny zapał 
i energię wykazywały kobiety, 
które stanowią ponad 25 proc. 
wybranych. 

Powiatowe i dzielnicowe ze- 
brania wyłoniły przeszło 1.300 
delegatów na I Polski Kongres 


Pokoju. Większość wśród nich ! 


stanowią bezpartyjni. Około 400 
jest członkami PZPR, około 100 
ZSL i około 50 SD. Kobiety sta 
nowią jedną trzecią ogólnej li- 
czby delegatów. Delegaci na 
Kongres — to najlepsi synowie 
klasy robotniczej — przodowni- 
cy pracy i racjonalizatorzy, naj 
lepsi synowie wsi — chłopi ma 
ło i średniorolni — przedstawi- 
ciele spółdzielni produkcyjnych, 
czołowi robotnicy PGR, to przo- 
dujący ludzie nauki i sztuki pol 
skiej — wśród nich 24 profeso- 
rów wyższych uczelni, wielu li- 
teratów i artystów, inżynierów, 
lekarzy. Delegatami na Kongres 
wybrano również 200 pracowni- 
ków społecznych, kilkudziesię- 


NOT uruchamia 
3 nowe szkoły 
inżynierskie 

(a) W najbliższych dniach na- 
stąpi otwarcie 3 nowych szkół 
inżynierskich NOT. Będą to 
szkoły: w Poznaniu z wydziała- 
mi: mechanicznym, elektrycz- 
nym i budowlanym, w Krako- 
wie z wydziałami: mechanicz- 
nym, elektrycznym i hutniczym 
i w Łodzi z wydziałami: mecha 
nicznym, elektrycznym, włó- 

kienniczym i budowlanym. 
Liczba kandydatów, do tych 3 
nowootwartych szkół osiągnęła 

ponad 2,5 tys. zgłoszeń. 

Wykłady w nowootwartych 
szkołach inżynierskich rozpocz- 
ną się ok. 1 października i pro 
wadzone będą zarówno przez 
profesorów wyższych uczelni 
jak i przez inżynierów — wy- 
bitnych specjalistów pracują- 


"cych w przemyśle. 


walki o pokój 


ciu nauczycieli i kilkudziesię- 
ciu księży. 


Zadania Kongresu 


Charakteryzując zadania Kon 
gresu, minister Rapacki podkre- 
Ślił, że podsumuje on wkład ca- 
łego narodu polskiego w ogól- 
ną walkę potężnego obozu poko- 
ju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki. Kongres nakreśli ró- 
wnież zadania, którymi kiero- 
wać się będzie potężny ruch o- 
brońców pokoju w Polsce w 
swej dalszej aktywnej działalno 
ści. 

Kongres dokona również wy- 
boru Polskiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju i delegatów na 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się w 


Londynie. Delegaci ci, przedsta 
wią na forum światowym nie- 
złomną wolę walki o pokój, któ- 
ra ożywia cały naród polski. 
Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy tow. min. Rapac- 
ki oświadczył m. in., że I Pol- 
ski Kongres Pokoju odbędzie się 
w dniach 1 i 2 września w auli 
Politechniki Warszawskiej. Prze 
widziany jest udział delegacji 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o- 
raz udział delegacji zagranicz- 
nych. W związku z Kongresem 
w stolicy i w całym kraju od- 
będzie się szereg imprez kultu- 
ralnych i sportowych. M. in. w 
niedzielę dn. 3.IX. przewidzia- 
na jest w stolicy wielka mani- 
festacja "na stadionie =sporto- 
wym. A adu RGIA 
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Premier Nehru potępia 
bombardowanie Korei 


(d) MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass w doniesieniu z Delhi przy 
tacza wypowiedź premiera Neh- 
ru w związku z barbarzyńskim 
bombardowaniem koreańskich 
wsi i miast przez lotnictwo a- 
merykańskie. Premier Nehru 
na konferencji prasowej oświad 
czył: „Nie ulega wątpliwości, 
że w Północnej Korei mają 


miejsce silne bombardowania. 
Indie są przeciwne takim bom- 
bardowaniom przede wszystkim 
dlatego, że pociągają one za so- 
ba niczym nieusprawiedliwioną 
śmierć niewinnej ludności, a po- 
za tym bombardowania te mogą 
wywołać nowe problemy i trud- 
ności*. 


Zgon wieeprzewodniczącego 


Rady Ministrów RSFRR 


(d) MOSKWA (PAP). W Mo- 
skwie ogłoszony zostały komuni 
kat Rady Ministrów Rosyjskiej 
Socjalistycznej Federacyjnej Re 
publiki Radzieckiej oraz Prezy- 


dium Rady Najwyższej RSFRR 
o zgonie wicepremiera rządu 
Federacji Rosyjskiej, deputowa- 
nego do Rady Najwyższej 
RSFRR — P. Majorowa. 
Majorow urodził się w roku 
1899, w rodzinie robotniczej. W 
13 roku życia rozpoczął pracę, 
jako ślusarz. W r. 1918 walczył 
w szeregach Armii Czerwonej. 
W roku 1927 Majorow wybrany 
zostaje deputowanym do mos- 
kiewskiej rady deputowanych 
ludu pracującego i od tej chwi- 


(d) PEKIN (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
wystosował za pośrednictwem 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie do przewodniczących 
rozmaitych organizacji między- 


narodowych depesze, stwierdza- 
jące, że tzw. „delegaci“ reakcyj- 
nej kliki kuomintangowskiej nie 
mają prawa zasiadania w tych 
organizacjach i powinni być z 
nich usunięci. 


li pracuje bez przerwy na róż- 
nych odpowiedzialnych stanowis 
kach państwowych i gospodar- 
czych. W roku 1939 Majorow 
wybrany został na stanowisko 
wiceprzewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Moskiewskiej 
Rady Miejskiej, a od roku 1949 
jest wiceprzewodniczącym Ra- 
dy Ministrów RSFRR. 

W uznaniu zasług Majorowa w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
narodowej, rząd radziecki odzna 
czył go Orderem Wojny Naro- 
dowej I Stopnia, orderami — 
Czerwonej Gwiazdy, Czerwone- 
go Sztandaru Pracy oraz licz - 
nymi medalami. 


Delegaci Kuomintangu nie mają 
prawa zasiadać w organizacjach 
międzynarodowych 


Depesze takie wystosowane 
zostały przez ministra Czou En- 
laia do dyrektora Międzynaro- 
dowego Funduszu Monetarne- 
go — Camille Gutt'a, do prezesa 
Międzynarodowego Banku Od- 
budowy i Rozwoju — Eugen- 
sza Black'a, do sekretarza gene- 
ralnego Międzynarodowego 
Związku  Telekomunikacyjnego 
— Leona Mulatier'a oraz do 
przewodniczącego  Międzynaro- 
dowego Funduszu Pomocy Dzie- 
ciom — dra L. Rajchman» 


W VI rocznicę narodowego 


powslania 


(0) PRAGA (PAP). Masy 
pracujące Słowacji obchodzą ż9 
bm. VI rocznicę słowackiego po 
wstania narodowego przeciwko 
okupantowi hitlerowskiemu. W 
wielu miastach i wsiach odbyły 
się wiece i akademie, poświęco- 
ne rocznicy powstania. 

Na wielkim wiecu w uratysła- 
wie wygłosił przemówienie „e- 
kretarz generalny słowackiej bar 
tii komunistycznej — Bastovan= 
sky. Stwierdził on, że swą wol- 


w Słowacji 


ność i niepodległość naród sło- 
wącki oraz masy pracujące Cze- 
chosłowacji zawdzieczają boha- 
terskiej Armii Radzieckiej, potę- 
żnemu Związkowi Radzieckie- 
mu i najlepszemu przyjacielowi 
mas pracujących — Stalinowi. 
Wiece i akademie odbyły się 
również w Bańskiej Pystrzycy 
i wielu innych miastach i wsiach 
Słowacji. Uczestnicy wieców u- 
chwalili jednomyślnie rezolucje 
protestujące przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei. 


'q żyta i 26 


Radośnie obchodzili dożynki chłopi w kilkuset gminach 


sowanie wzbudziły żywe sce- 
ny, przedstawiające prace mu- 
rarzy, cieśli i ślusarzy, którzy 
budują nowe wsie spółdzielcze 
i domy dla robotników rolnych. 
Pobliski PGR — Chraplewo na 
wielkim wozie pokazał najpię- 
kniejsze okazy warzyw wyho- 
dowanych w gospodarstwie. 
Wieńce żniwne, wręczono 9 
przodownikom- pracy z PGR- 
ów, spółdzielni produkcyjnych 
i gospodarstw indywidualnych. 

Na zakończenie dokonano u- 
roczystego przeorania granic 
nowopowstałej setnej spółdziel 
ni produkcyjnej „Rozwój“. 
Spółdzielnia ta zrzesza 46 człon 
ków, którzy wnieśli 700 ha zie 
mi. Przewodniczącym spółdziel 
ni jest małorolny chłop — St. 
Mazur. 


* 

Najładniejszy obchód dożyn- 
kowy na Dolnym Śląsku zor- 
ganizowali chłopi w przodują- 
cej gminie Wisznia Mała (pow. 
trzebnicki), gdzie w tym roku 
zebrano ' średnio z 1 ha po 22 
q pszenicy w PGR 
q żyta i po 22 q 
spółdzielniach pro- 


oraz po 18 
pszenicy w 
dukcyjnych. 

W czasie obchodu dokonano 
uroczystego otwarcia miejsco- 
wego radiowęzła, a następnie 
otwarcia boiska sportowego, na 
którym miejscowe i okoliczne 
Ludowe Zespoły Sportowe ro- 
zegrały szereg spotkań sporto- 
wych. 


Radośnie bawiono się na do- 
żynkach gminnych w Nowej 
Wsi, gmina Kęty, w woj. kra- 
kowskim. Chłopi tej gromady 
postanowili porzucić stare spo 
soby gospodarowania i rozpo- 
cząć od jesieni gospodarkę ze- 
społową. 


Tragiczna Śmierć 
wybitnego uczonego 


polskiego 
(d) Dn. 25 bm zginął w kata- 
strofie samochodowej Ernest 


Sym, profesor chemii ogólnej w 
Akademii Medycznej w Warsza 
wie. 


Prof. Ernest Sym urodzony w 
1893 r. ukończył wydziały Wetery- 
narii oraz Matematyczno - Przyrod- 
niczy na Uniwersytecie Warszaw- 
skim. 

W czasie okupacji Ernest Sym pro 
wadził wykłady na tajnych kom- 
pletach uniwersyteckich w Warsza 
wie. 

Po wyzwoleniu kraju obejmuje 
kierownictwo katedry Chemii Nie- 
organicznej na Uniwersytecie Łódz 
kim, gdzie następnie 
zostaje Pokazy Brons ninn 
Chemii Ogólnej t Fizjologicznej. 

W r. 1948 otrzymuje katedrę tech- 
nologii środków spożywczych na 
Politechnice Gdańskiej, a w roku 

„ — katedrę Chemii Ogólnej w 
Akademii Medycznej w Warszawie, 

W ciągu 24 lat pracy naukowej 


mianowany 


prof. Sym ogłosił ponad 40 prac 
Z zakresu badań nad enzymami, 
głównie enzymami  trawiennymi. 


Opracowuje szereg własnych orygi- 
nalnych metod badawczych. Ostat- 
nie prace prof. Syma, zmierzające 
do wykrycia mechanizmu działania 
streptomycyny na prątki gruźlicy, 
oparte o własną metodę bada- 
nia, doprowadziły do wykrycia 
nowych, nieznanych dotąd po- 
średnich produktów przemiany prąt 
ka gruźlicy. Odkrycia te posiadają, 
obok dużego znaczenia teoretyczne- 
go, ogromne znaczenie praktyczne, 
gdyż otwierają pole do dalszych 
badań o bardziej praktycznym zna- 
czeniu, a mianowicie — do wykry- 
wania nowych środków bakterio- 
bójczych służących do zwalczania 
gruźlicy. 

Miarą uznania zasług naukowych 
prof, E. Syma było przyznanie mu 
w lipcu br. Państwowej Nagrody 
Naukowej II stopnia, 


Titowskie gestapo 
wysyła szpiegów 
do Albanii 


(d) TIRANA (PAP). Według 
doniesienia Albańskiej Agencji 
Telegraficznej,j w okolicach 
Szkoderu, na terytorium Alba- 
nii, przychwycono dwóch dywer 
santów titowskich: Martina Fra- 
ni i Petri Maraszi. W chwili 
aresztowania Martino Frani sta- 
Ey zbrojny opór i został zabi- 
y. 
Według zeznań Maraszi, obaj 
dywersanci, będąc zaciekłymi 
wrogami rządu ludowego, zbie 
gli jakiś czas temu do Jugosła- 
wii, gdzie zaopiekowało się ni- 
mi titowskie gestapo — UDB. 
Obaj zbiegowie przeszli w Jugo- 
sławii kurs szpiegostwa i dy- 
wersji, po czym zostali zaopa- 
trzeni w broń i przerzuceni do 
Albanii dla zbierania wiadomo- 
ści szpiegowskich i dokonywa- 
nia aktów terrorystycznych na 
albańskich działaczach państwo- 
wych. 9 


Protest związkowców 
węgierskich przeciw 
zbrodniom greckich 


monarchofaszystów 


(f) BUDAPESZT (PAP). — Ra 
da Związków Zawodowych Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej 
przesłała do Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych i do 
rządu greckiego depesze, w któ- 
rych składają w imieniu 1.650 ty 
sięcy swych członków stanowczy 
protest, przeciwko nowym zbro- 
dniom greckiego monarcho - fa- 
szystowskiego rządu, który ska- 
zał na śmierć 25 greckich patrio- 
tów i oddał pod sąd 118 działa- 
czy związkowych. 

Rada Węgierskich Związków 
Zawodowych domaga się w swej 
depeszy uwolnienia greckich 
działaczy związkowych i skaso- 
wania wyroków przeciwko 25 
patriotom. 


Sylwetki delegatów 
na I Poiski Kongres Pokoju 


Zbigniew 


Delegat społeczeństwa krakow 
skiego, rektor Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie prof. 
Zbigniew Pronaszko, odznaczo- 
ny w roku ubiegłym orderem 
„Sztandar Pracy“ 2 klasy, odby- 
wał studia artystyczne w Kra- 
kowie, Paryżu, Wiedniu, Mona- 
chium i Mediolanie. 

Za swą twórczość artystyczną 
osiąga poważne sukcesy, zdoby- 
wając szereg cennych nagród na 
międzynarodowych i krajowych 


Pronaszko 


wystawach. M. in. zdobył Złoty 
Medal na wszechświatowej wy- 
stawie w Paryżu za prace z dzie 
dziny malarstwa, rzeźbiarsywa i 
grafiki. 

Rektor Pronaszko czuwa obec 
nie nad przygotowaniami do o- 
gólnopolskiej młodzieżowej wy- 
stawy artystycznej, która pod 
hasłem obrony pokoju odbędzie 


się w Warszawie w październi- 
ku br. 


Maria Stolarczyk 


Maria Stolarczyk, długoletnia 
działaczka robotnicza od 25 lat 
pracuję w fabryce „Semperit* w 
Krakowie. Brała czynny udział 
w strajku robotniczym w Kra- 
kowie 1928 roku i jako członki- 
ni PPS - lewicy wybrana była 
do przeprowadzenia rozmów z 
kierownictwem fabryki. 

Za udział w strajku zostaje 
wydalona z pracy i dopiero na 
skutek zdecydowanej postawy 
całej załogi, kierownictwo fabry 
ki zmuszone zostało do zmiany 
decyzji. 


Po wyzwoleniu jako jedna z 
pierwszych zgłasza się Stolar- 
czykewa do pracy w „Sempe- 
ricie*, gdzie z wielką energią or 
ganizuje Radę Zakładową. 


Maria Stolarczyk jest trzy- 
krotną przodownicą pracy oraz 
zasłużoną aktywistką Ligi Ko- 
biet. Ponadto pełni ona funkcję 
sekretarza Rady Zakładowej. 


Wyróżniła się również w ak- 
cji zbierania podpisów pod ape- 
lem sztokholmskim, jako ucze- 
stniczka jednej z trójek. 


Ilość maszyn rolniczych 
obsługujących tegoroczne zasiewy 
jesienne dwukrotnie większa 
niż w roku ubiegłym 


(a) Konsekwentnie realizowa- 
na przez Rząd polityka mecha- 
nizacji wsi, przynosi coraz po- 
ważniejsze osiągnięcia. 


W czasie jesiennej kampanii 
siewnej wyruszy na pola go- 
spodarstw indywidualnych i 
spółdzielni produkcyjnych 5.200 
traktorów z państwowych i spół 
dzielczych ośrodków  maszyno- 
wych. Liczba traktorów dwu- 
krotnie przewyższa stan parku 
traktorowego, postawionego do 
dyspozycji rolników w jesieni 
1949 r. 


Poważny wzrost liczby siew- 
ników zbożowych i nawczowych 
umożliwi staranniejsze dokona- 
nie jesiennych zasiewów. W 
tym roku do jesiennych siewów 
przygotowano ok. 38 tys, siew- 
ników, to jest 18 tys. więcej niż 
w roku ubiegłym. Taką liczbę 
siewników, według ustalonych 
norm, które mogą być jednakże 


znacznie przekroczone przez tra 
ktorzystów, obsiany będzie ob- 
szar 700 tys. ha, tj. prawie o 
300 tys. ha więcej od obszaru 


zasianego rzędowo na jesieni 
r. ub. y 
Wcześnie zawierane przez 


POM-y i SOM-y umowy o wy 
konanie prac oraz dokładne za 
planowanie tych prac — daje 
gwarancję, że zwiększona ilość 
maszyn będzie w pełni wyko- 
rzystana. 

Poważnym bodźcem do prze- 
kroczenia planów i obsłużenia 
maszynami jak największej licz 
by gospodarstw chłopskich jest 
współzawodnictwo pracy pomię 
dzy traktorzystami POM i SOM. 
Biorą oni przykład z przoduja- 
cych traktorzystów PGR, a m. 
in. z przodującego traktorzysty 
Stefana Marczaka z Okręgu 
PGR Opole, który zobowiązał 
się wykonać rocznie 800 ha or- 
ki średniej i zaorał już 500 ha. 


O 5i tys. ton więcej nawozów 


sztucznych 


niż w ub. r. 


na. jesienną kampanie siewna 


Na tegoroczne zasiewy jesien 
ne przeznaczono dla rolnictwa 
ogółem 598.068 ton nawozów 
sztucznych, tj. o 51.000 ton wię- 
cej niż w jesieni ub. roku. W 
sezonie wiosennym br. gospodar 
stwa indywidualne, spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y otrzymały 
i zużyły ponad 1 milion ton na- 
wozów sztucznych. 

Na ogólną ilość nawozów sztu 
cznych przeznaczonych na okres 


jesienny składa się 117.696 ton 
nawozów azotowych, 299.870 ton 
fosforowych i 180.502 ton pota- 
sowych. Ponadto na okres je- 
sienny rolnictwo otrzyma 110 
tys. ton wapna nawozowego. 

W czasie zasiewów jesiennych, 
podobnie jak wiosną br., perso- 
nel Państwowej Administracji 
Rolnej będzie organizował spe- 
cjalne pokazy stosowania nawo- 
zów sztucznych. 


Imprezy Miesiąca Odbudowy 
Warszawy w całym kraju 


Przygotowania do Miesiąca Od 
budowy Warszawy w całym kra 
ju dobiegają już końca. 

Wzorem lat ubiegłych do 
współpracy z obywatelskimi ko- 
mitetami odbudowy Warszawy 
stanęły organizacje społeczne, 
partie polityczne, związki zawo- 
dowe, młodzież, organizacje 
chłopskie i wiele instytucji. 

Według przybliżonych obli- 
czeń, w ciągu trwania Miesiąca 
Odbudowy Warszawy na terenie 
kraju odbędzie się około 100 ty- 
sięcy różnego rodzaju imprez. 

Bogaty program Miesiąca Od- 
budowy Warszawy wypełnią a- 
kademie, odczyty, imprezy arty- 
styczne i sportowe oraz kwesty. 

W woj. krakowskim zorgani- 
zowany zostanie m. in. marsz 
sztafet z meldunkami o osią- 


gnięciach i nowych zobowiąza- 
niach na SFOS poszczególnych 
gromad, gmin i powiatów. 


Śląsk występuje z wielkimi fe- 
stynami ludowymi z udziałem 
orkiestr fabrycznych, chórów i 
zespołów świetlicowych. Atralc- 
cją wrześniową w Kielcach bę- 
dzie festiwal baletów dziecie- 
cych. 

Komitet w Olsztynie organi- 
zuje wielkie zawody sportowe ©- 
raz uroczystość otwarcia Mło- 
dzieżowego Domu Kultury wy- 
budowanego z funduszów SFOS. 

Niezależnie od imprez we 
wsiach i miasteczkach w całym 
kraju pojawią się ekipy kin ru- 
chomych, które prócz filmów o 
Warszawie organizować będą 
aktualne pogadanki. 


Transportowcy i pracownicy 
handlowi obradują nad zadaniami 


Planu 6- 


(£) 28 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie obrady Plenum Za- 
rządu Głównego Żw. Zaw. Tran 
sportowców i Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Handlowych i Biurowych. 

Tematem posiedzeń jest opra- 
cowanie konkretnych zadań 
rzesz transportowców i pracow= 


leiniego 


ników handlowych w okresie re 
alizacji Planu 6-letniego. 


W obradach Plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Han- 
dlowych wziął udział w pierw- 
szym dniu minister handlu we- 
wnętrznego tow. Dietrich. 


Obrady trwają. 


85 milionów Chińczyków podpisało 
apel sztokholmski 


(d) PEKIN (PAP) — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin, pod 
apelem sztokholmskim zebra- 
no dotychczas w Chińskiej Re- 
publice Ludowej 84 miliony 
850 tysięcy podpisów. W wie- 
lu miastach, jak np. w Szang- 
haju, Tientsinie i Hankou pod 
apelem sztokholmskim złożyło 
podpisy przeszło 80 proc. lud- 
ności. 


k 
(d) GENEWA (PAP). Z 
Paryża donoszą, że sekretariat 


Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
komunikuje: 


W Finlandii zebrano dotych- 
czas przeszło 700 tysięcy podpi- 
sów pod apelem  sztokholm- 
skim. Związki zawodowe kole- 
jarzy i robotników budowla- 


nych wyraziły solidarność z a- 
pelem. 
* 


Rząd turecki nakazał areszto 
wanie członków Tureckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju: prze 
wodniczącego Behice Borana, 

profesora uniwersytetu w 
Ankarze, sekretarza generalne- 
go Adnan Cemgil, adwokata 
Vahdettin Barut. Drukarz, któ- 
ry wydrukował formularze a- 
pelu sztokholmskiego, również 
został aresztowany. Aresztowa 
ni staną przed sądem wojsko- 
wym. 

* 


(d) HAGA (PAP) — Do 26 
sierpnia zebrano w Holandii o- 
fso 325 tysięcy podpisów pod 
apelem sztokholmskim. 
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Przeciw agresji 
USA na Koreę 


Polski Związek Bojowników o 
wolność i demokrację oraz Za- 
rząd Główny Ligi Kobiet wy- 
stosawały do Przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa ONZ de- 
pesze protestacyjne przeciw a- 
gresji amerykańskiej na Koreę. 

Zarząd Główny Związku Bo- 
jowników o wolność i demo- 
krację w imieniu 400 tys. człon- 
ków stwierdza w swej rezolu- 
cji: 

„My, byli więźniowie politycz 
ni faszystowskich więzień i o- 
bozów koncentracyjnych, człon- 
kowie ruchu oporu, wraz z całą 
postępową ludzkością świata, 
kategorycznie potępiamy maso- 
we niszczenie ludności cywilnej 
i więżniów politycznych przęz 
agresorów amerykańskich i li- 
synmanowców. 

Zwracamy się do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, której 
zadaniem programowym jest 
stać na straży pokoju i prawa 
międzynarodowego, z gorącym 
apelem o natychmiastowe poło- 
żenie kresu wojnie na Korei, 


przywrócenie prestiżu Rady 
Bezpieczeństwa i autorytetu 
ONZ." 


Zarząd Główny Ligi Kobiet, 
w imieniu  półtoramilionowej 
organizacji kobiet polskich, pro- 
testuje jak najenergiczniej w 
swej rezolucji przeciwko amery 
kańskiej agresji na Koreę i 
wzywa Radę Bezpieczeństwa do 
niezwłocznego pokojowego ure- 
gulowania konfliktu koreań= 
skiego. 


Rząd francuski 
nakazał aresztowanie 


Leo Figueresa 


(f) GENEWA (PAP). — Jak do 
nosi prasa francuska, rząd Ple- 
vena wydał zarządzenie areszto- 
wania Leo Figueresa — sekreta- 
rza generalnego Związku Repu- 
blikańskiej Młodzieży Francu- 
skiej i redaktora dziennika „A= 
vant-garde', oskarżonego o 0- 
publikowanie wywiadu udzielo- 
nego mu przęz Ho Szi-mina. 


Naród chiński 
protestuje przeciw 
bombardowaniu 

terytorium Chin 


przez lotników USA 


(a) PEKIN (PAP). Chiński ko- 
mitet pokojowy oraz chiński 
Komitet Walki przeciwko Agre- 
sji Amerykańskiej na Formozie 
i w Korei—ogłosiły protest prze 
ciwko wtargnięciu samolotów 
am aryjsńslizioh An ctrefy nesie= 
trznej Chin. Naród chiński — 
czytamy w proteście — domaga 
się, by Rada Bezpieczeństwa po” 
wzięła natychmiast skuteczne 
sankcje przeciwko zbrodniczemu 
pogwałceniu przez samoloty a= 
merykańskie terytorium Chin. 
Naród chiński domaga się cał- 
kowitego wycofania amerykań- 
skich wojsk agresywnych z Ko- 
rei. 5 

Ogólno - Chińska Federacja 
Pracy, Demokratyczna Fedęra- 
cja Kobiet Chin, Federacja Mło- 
dzieży Chińskiej, Towarzystwo 
Przyjaźni Chińsko - Radzieckiej 
— ogłosiły deklarację, w której 
stwierdzają: Agresorzy amery - 
kańscy w sposób bezwstydny i 
zbrodniczy dopuścili się prowo- 
kacji wobec narodu chińskiego. 
Rząd amerykański musi natych 
miast ukarać lotników amery - 
kańskich, oraz ich rozkazodar -= 
ców, za ten brutalny i prowok” - 
cyjny akt. Rząd amerykański 
musi uiścić pełną rekompensatę 
za straty poniesione przez Chi- 
ny. Żądamy, by Rada Bezpie - 
czeństwa podjęła w tej sprawie 
natychmiastową akcję i spowo- 
dowała wycofanie amerykań - 
skich wojsk agresywnych z Ko 
rel. 


Pomnik 
żołnierzy radzieckich 
„na Podlasiu 


(a) W osadzie Koden w powie- 
cie Biała Podlaska odbyło się u- 
Toczyste odsłonięcie pomnika, 
wzniesionego z inicjatywy człon 
ków lokalnego koła TPPR, dla 
uczczenia bohaterskich żołnierzy 
radzieckich, poległych w wal - 
kach o wyzwolenie Polski z rąk 
hitlerowskich najeźdźców. 


Nowe katedry 
i nowe wydziały 


na wyższych uczelniach 


(a) Nr 33 Dziennika Ustaw za 
wiera rozporządzenia Ministra 
Szkół Wyższych i Nauki w spra 
wie utworzenia nowych nastę- 
pujących wydziałów i katedr na 
wyższych uczelniach. 

Nowe Wydziały: w Szkole In- 
żynierskiej w Poznaniu 
Wydz. Inżynierii i Wydz. Archi 
tektury; w Szkole Inżynierskiej 
w Szczecinie — Wydz. Inżynie- 
rii Lądowej i Wydz. Architek= 
tury. 

Nowe katedry: na Politechni- 
ce Warszawskiej i Politechni- 
ce Łódzkiej — katedry zespo- 
łowe Ekonomiki i Organizacji 
Pracy, wraz z połączonymi z ni- 
mi zakładami naukowymi, na 
Politechnice Wrocławskiej — ka 
tedia Architektury Polskiej 
wraz z połączonym z nią zakła- 
dera naukowym, na Uniwersy- 
tecie Warszawskim — katedra 
Historii  Gospcdarczej Epoki 
Kapitalizmu wraz z połączonym 
z rią zakładem naukowym. 


TRYBUNA LUDU 
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"wa obozy, dwa światy. 
czas, gdy ~ krajach impe- 
«istycznych rosną wydatki 


zbrojenia, a wraz z nimi zy 
kapitalistów i nędza mas, 
zrajach obozu socjalizmu i 
soju wzrastają wydatki na 
lownictwo pokojowe, oświa- 
i kulturę, podnosi się stopa 
'©ciowa ludności. Kiedy dra- 
orny imperializm anglo-ame- 
ański prowadzi zbrodniczą 
wajne przeciw narodowi kore- 
kiemu i przygotowuje nowe 
hoy agresji i prowokacji, na- 
dy, budujące socjalizm, zaję- 
są opracowaniem i realiza- 
Ea planów rozbudowy przemy- 
i rolnictwa, budowy fabryk, 
ół, szpitali i domów miesz- 
'*.nych.  Pięcioletnie plany 
*iązku Radzieckiego, Plan 
atni Polski Ludowej, plany 
" podarcze Krajów Demokra- 
i Ludowej otwierają wielkie 
w©spektywy rozwoju i postę- 
wzmacniają siły pokoju 

" świecie. 
idy imperializm amerykań- 
i „planuje“ kolosalne zwięk- 
«nie zbrojeń, wtracenie do 
"woli calych narodów, total- 
wojny i faszyzację całego 
iataa w tym czasie Naród 
dziecki pod kierownictwem 
*warzysza Stalina i partii bol- 
'wickiej z wiarą w możli- 
ść utrzymania pokoju i osta- 
zne zwycięstwo socjalizmu 
4 kapitalizmem oddaje się 
P"<ojowej pracy nad rozwojem 


*_ NOTATNIKA 
"ARSZAWY 


Chcemy mieć 
czystą stolicę 


Warszawa nie należy bynaj- 
"niej do miast wyróżniają- 
q się czystością. Ulice sto- 
zaściełają rozmaitego gą- 
su śmieci od niedopałków 
"yzków do wielkich płacht 
towych, czy gruzu cegla- 
» Tego ostatniego jest zre 
w porównaniu z rokiem 
głym mniej, co niezaprze- 
lnie można zapisać na kon- 
"rzeprowadzonej niedawno 
"roli pojazdów mechanicz- 
«i konnych wywożących 
* na wysypiska. Widok wo 
wy ciężarówki, która swą 
'+ przez miasto znaczy ru- 
<zarym pyłem gruzowym 
*Ły już dziś do rzadkości. _ 


'e w gruzie jednak leży 
*my problem zaśmiecenia 
sta. Jasne jest, że potęż” 
stoy a każdym micziącei"" 
" budowlany w stolicy, ko- 
"sność transportu poprzez 
a miasta materiałów bu- 
lanych, gruzu, koniecz- 
; wyburzania resztek ru- 
z okresu Warszawy ka- 
lizmu, nie ułatwia walki o 
tość miasta. 


je znaczy to jednak, aby 
ca na jezdni cegła, czy nie 
ozsypanego cementu upo- 
miało do „umajenia“ jezd- 
mzeczytaną gazetą, czy 0- 
kiem owocu. 


'ielu niestety ludzi w. War- 

ñe nie zdaje sobie z tego 

wy i efekty są mocno że- 

jee. Warszawa jest wśród 
w.ęsszych miast Polski na szą 
Fm końcu pod względem czy- 
70751 1 porządku na jezdniach 
1 ""odnikach. 

5 secz jasna. że likwidacja 
6 - stanu rzeczy nie jest ani 
larwa, ani nie może hyć prze- 
| owadzona w ramach jedne- 
tò miesiąca, czy dwóch. Do 
Wiiki z nięchlujstwem zaśmie- 

4 aym miasto trzeba zmo- 
Wysować, obok instancji po- 
© nych do opieki nad wy- 

em stolicy, jak ZOM, a 
“avet MO, całe społeczeństwo 
" .szawy. Wielką rolę do o- 
1- -ania mają tu zarówno Ko 

* «ty Blokowe, jak 1 kady 

**adowe poszczególnych 72- 
kladów pracy i instytucji. 0- 
ble te instytucje mają już PO” 
waine doświadczenia w kie” 
"aniu masowymi robotami 
*poizeznymi. Komitety Bloko- 
wè rspółzawodniczyły w akcji 
tas aleniania miasta, Rady Za 
kH owe prowadzą batalię c 
"* šurę miejsca pracy. 

Wozcba dotrzeć do każdego 
Mi zkańca Warszawy Z Błę- 
"644 prawdą, że wyglad mia- 
is ło przede wszystkim spra- 
*- dobrej woli jego miesz- 
>o2ów. Trzeba — i tu liczy” 
ms na ZOM — dać możność 
Kolemu mieszkańcowi nie- 
© miecania ulic poprzez WY- 
“sine zwiekszenie liczby Ko” 
=> na odpadki. Trzeba ostro 
»-'nować i karać wypadki 
-.*chlujstwa. 

05 szeregu haseł, pod któ- 
+: przebiegać będzie tego- 
"ony Miesiąc Odbudowy 
Wa sgzawy ludność stolicy do- 


s 


toza hasło: Chcemy mieć War 
© wę czystą! (ks 
zza 


Załoga ZWUT 

w Warszawie 

zobowiązała się 
wykonać plan roczny 
do 1 października br. 


Załoga 


* 1950 do 1 października br. 


Zakładów Wytwór - 
ich Urządzeń Telefonicznych 
*"jęła z okazji I Polskiego Kon 
su Pokoju zobowiązanie wy- 
ania planu produkcyjnego za 


(Gigant pracy i pokoju 


Największa elektrownia światła buduje się w ZSRR 


l gospodarczym i kulturalnym 
ojczyzny. Wszystkie posunięcia 
Państwa Radzieckiego świad- 
czą o umiłowaniu pokoju. 
Uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o walce z posuchą i za- 
lesieniu rejonów stepowych o0- 
raz o przejściu do nowego sy- 
stemu nawadniania, przewidują 
olbrzymi rozkwit rolnictwa, 
związany ze zmianą oblicza g€- 
ograficznego i warunków kli- 
matycznych tych części kraju, 
które dotychczas cierpiały od 
posuch. W tym samym czasie 
mimo, że w Stanach Zjednoczo- 
nych obszar ziemi uprawnej 
zmniejsza się ciągle wskutek e- 


tod eksploatacji gleby, rząd 
kapitalistów amerykańskich 
zajmuje się „regulacją“ rzek 


w Niemczech. Regulacja ta po- 
lega na wybudowaniu w wyso- 
kich brzegach Renu tunełów, 
|do których zwozi się kolosal- 
ne ilości materiałów wybucho- 
wych. Ma to pozwolić w każ- 
dej chwili zatamować bieg rze- 
ki i zatopić rozległe obszary 
tych bogatych ziem Europy. 


W krajach kapitalistycznych 
wszystkie zdobycze techniki 
wykorzystywane są dla produ- 
kowania narzędzi masowych 
zniszczeń. Stany Zjednoczone 
gromadzą bomby atomowe, ale 
nie dopuszczają do żadnych 
prac nad pokojowym wykorzy- 
staniem energii atomowej. Tyl 
ko w Związku Radzieckim zna- 
lazła energia atomowa pokojo- 
we zastosowania: posłużyła o- 
na do zmiany biegu rzek, które 
nawodnią kolosalne obszary 
bezużytecznych dotąd pustyń. 


W ostatnich dniach, gdy 
świat kapitalistyczny ogarnię- 


Inż. W. Alpert 


ty jest psychozą wojenną, pra- 
sa radziecka opublikowała hi- 
storyczną decyzję Rządu ra- 
dzieckiego o wybudowaniu w 
ciągu kilku lat największej na 
świecie elektrowni. Będzie nią 
Kujbyszewska Elektrownia Wo 
dna na Wołdze. 


Uchwała Rady Ministrów 


| ZSRR „O budowie Kujbyszew- 


skiej Elektrowni Wodnej na 
rzece Wołdze* przewiduje wy- 
budowanie do 1955 roku elek- 
trowni wodnej o mocy dwóch 


rozji i kapitalistycznych me- | milionów kilowatów. Elektrow 


nia ma wytwarzać 10 miliar- 
dów kilowatgodzin energii e- 
lektrycznej. Z tego 1,5 miliarda 
kilowatgodzin będzie się zu- 
żywać dla nawodnienia grun- 
tów zawołżańskich na obszarze 
miliona hektarów. Ponad 6 mi- 
liardów kilowatgodzin przeka- 
że elektrownia do Moskwy, a 
2,4 miliarda zasili rejony miast 
Kujbyszewa i Saratowa. Tamę 
elektrowni wykorzysta się do 
przerzucenia przez Wołgę ma- 
gistrali kolejowej i szosy. 
Dla zilustrowania znaczenia 
wyżej przytoczonych cyfr do- 
damy, że elektrownia w Kujby 
szewie będzie znacznie więk- 
sza „od słynnej elektrowni wo- 
dnej na Dnieprze (Dniepro- 
ges). Elektrownia w Kujbysze- 
wie dostarczy więcej energii, 
nz wyprodukowano w Polsce 
w 1949 r. (8,3 miliarda kilowat- 
godzin), a prawie trzy razy wię 
cej, niż wynosiła polska pro- 
dukcją roczna w 1937 r. Do- 
dajmy, że nasz Plan 6-letni 
przewiduje budowę ponad 20 
nowych elektrowni dla osią- 


gnięcia przyrostu 2,7 miliona 
kilowatów mocy oraz zwięk- 
szenia produkcji energii elek- 
trycznej o 11 miliardów kilowat 
godzin. Elektrownia w Kujby- 
szewie produkować będzie zna- 
cznie więcej energii, niż wyso- 
kouprzemysłowione Belgia lub 
Szwajcaria. 


$ 


Znaczenie Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej nie ograni- 
cza się tylko do wyprodukowa- 
nia olbrzymich ilości energii 
elektrycznej. Wołga, najwięk- 
sza rzeka Europy, posiada wiel- 
kie znaczenie dla transportu 
wodnego. Przy elektrowni po- 
wstanie w środkowym biegu 
rzeki olbrzymi zbiornik wod- 
ny, który stworzy dogodne wa- 
runki dla żeglugi; wielkie stat- 
ki będą mogły płynąć w gór- 
nym biegu Wołgi i po Kamie. 


Elektrownia wodna posiadać 
będzie potężną tame ziemną, 
zaporę betonową oraz śluzy 
dla statków. Zapora wytworzy 
zbiornik wodny o długości 500 
kilometrów i spiętrzy wody 
Wołgi na wysokość 25 m. Dla 
wybudowania zapory trzeba bę 
dzie wykonać prace ziemne o 
objętości 150 milionów me- 
trów sześciennych oraz ułożyć 
6 milionów metrów sześcien- 
nych żelazobetonu. 


Elektrownia będzie też mia- 
ła olbrzymie znaczenie dla rol- 
nictwa w obwodach nadwołżań 
skich. Bliskość i taniość ener- 
gii elektrycznej pozwoli całko- 
wicie zelektryfikować pracę w 
kołchozach. Woda z Wołgi na- 
wodni milion hektarów ziemi, 
na których rosnąć będzie głów 
nie pszenica. Elektrownia do- 


starczy energii dla stacji pomp, 
które podnosić będą wodę z 
Wołgi do specjalnych zbiorni- 
ków wodnych, skąd woda po- 
płynie kanałami na pola. 


Budowa elektrowni w nie- 
słychanie krótkim terminie, bo 
w ciągu 5 lat, możliwa będzie 
dzięki zastosowaniu najnowo- 
cześniejszej techniki i całkowi- 
tej mechanizacji robót. Zauto- 
matyzowane betoniarki, potęż- 
ne łopaty mechaniczne, pompy 
elektryczne, które pozwalają 
wymyć do tysiąca metrów sze- 
ściennych ziemi w ciągu go- 
dziny. Setki innych mechaniz- 
mów i urządzeń znajdą zasto- 
sowanie przy budowie elek- 
trowni. Na terenie budowy po- 
wstanie całe miasto z licznymi 
fabrykami pomocniczymi, war- 
sztatami, stacjami kolejowymi 
itp. Stworzy się specjalne la- 
boratoria dla budownictwa wo- 


dnego oraz badania turbin, 
materiałów i gruntów. Przy bu- 
dowie zatrudnionych będzie 


wiele tysięcy inżynierów i tech- 
ników. 


% 

Kraj socjalistyczny urzeczy- 
wistnia olbrzymie plany epoki 
stalinowskiej. Projekt budowy 
na Wołdze największej na świe 
cie elektrowni budzi w ser- 
cach ludzi radzieckich uczucie 


usprawiedliwionej dumy ze 
swej ojczyzny, kroczącej pod 
przewodnictwem Wielkiego 


Stalina ku komunizmowi. Bu- 
dzi również entuzjazm u wszy- 
stkich ludzi miłujących pokój 
i postęp, gdyż każdy suk- 
ces budownictwa radzieckiego 
wzmacnia siły światowego o- 
bozu socjalizmu i pokoju. 


Ofiarność społeczeństwa — wielkim wkładem 
w dzieło budowy nowej Warszawy 


w styczniu 1946 roku odbyło się w stolicy pierwsze posie- 
dzenie Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy. Od chwili tej 


upłynęło już 


skie wokół s 
faszystów s 
milionów o 
prowadzenia wielu poważnych 


Poprzez Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy zebrano od 
lipca 1946 roku do sierpnia br. 
na cele odbudowy Warszawy 
ponad 8 miliardów złotych. W 
chwili obecnej SFOS poprzez 
około 37 tysięcy jednostek orga 
nizacyjnych (kół, «komitetów 
lip. grupuje 8,5 miliona obywa- 
teli stae świadczących na od- 
dubowę Warszawy, w tym po- 
nad 1,7 milicna młodzieży szkol 
nej. a 
Od mostu Poniatowskiego 

do Trasy W—Z 

Jak została wydatkowana ta 
olbrzymia, przekraczająca 8 
miliardów złotych kwota? 

W wielu punktach Warszawy 
napotykamy czerwone tabliczki 
ze strzałkami, wskazującymi na 
odbudowane obiekty. „Spójrz — 
głoszą napisy — oto ulica, dom, 
czy inny obiekt odbudowany o- 
fiarnością społeczeństwa ze 
SFOS“. Postarajmy się pokrótce 
wymienić najważniejsze z inwe 
stycji, finansowanych bądź cał- 
kowicie bądź częściowo przez 
SFOS. 

Jeszcze w roku 1946 dzieki 
ofiarności społeczeństwa G 
szawa otrzymała odbudowany 
most Poniatowskiego — pierw- 
sze stałe po wojnie połączenie 


z przeszło cztery lata. Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy, instytucja mobilizująca całe społeczeństwo pol- 
prawy odbudowy i przebudowy zniszczonej przez 
tolicy, rozrosła się, objęła swym zasięgiem wiele 
bywateli, w znacznym stopniu pomogła do prze- 


inwestycji w Warszawie. 


lewego i prawego brzegu Wisły 
w obrębie miasta. Po tej pierw 
szej, podstawowo-urbanistycz- 
nej inwestycji, poszły dalsze: Tra 
sa W-Z wraz z mostem Śląsko- 
Dąbrowskim, Nowa Marszał- 
kowska, łącząca Śródmieście z 
Żoliborzem, odbudowa uł. No- 
wy Świat, odgruzowanie tere- 
nów pod poszerzenie ul. Mar- 
szałkowskiej, budowa Trasy 
N-S, odbudowa Starego Miasta. 
Przebito i poszerzono ul. Kru- 
czą. 


Ogrody jordanowskie i 
Dom Słowa Polskiego 


Z pieniędzy SFOS odbudowa- 
no m. in. gmach Politechniki 


Warszawskiej, Uniwersytet 
Warszawski, Pałac Staszica, 
Dziekankę, Muzeum Miejskie 


na Rynku Staromiejskim, sześć 
szkół podstawowych. 

SFOS finansował budowę sze 
regu ogrodów  jordanowskich, 
stadionu miejskiego, Doliny 
Szwajcarskiej, Ogrodu Saskiego 
i ZOO. Pomniki: kolumna Zyg- 
munta, Mickiewicz, Kopernik. 
Pomnik Hibnera, Kniewskiego i 
Rutkowskiego powstał z tych sa 
mych źródeł. 

Dom Słowa Polskiego — jed- 
na z największych w Europie 


„fabryk słowa drukowanego“ 
zbudowany został także z ofiar 
ności społeczeństwa całego kra- 


ju. 

Niesposób wymienić wszyst- 
kie obiekty w stolicy, tak wiele 
jest czerwonych tabliczek ze 
strzałkami... 


Doświadczenia lat ubiegłych 
wskazują na stałe i systematycz 
nie rosnącą ofiarność ludności 
miast i wsi polskich na rzecz 
odbudowy i przebudowy War- 
szawy — stolicy Polski Ludo- 
wej. 

Naczelna * Rada Odbudowy 
Warszawy. opracowała już ra- 
mowy plan obiektów, w które 
inwestowane będą pieniądze 
społeczne w okresie Planu 6-let 
niego. 


60 proc. kredytów 
na cdbudowe Starówki 


Najpoważniejszą pozycją, któ 
ra obejmie około 60 proc. kre- 
dytu inwestycyjnego będzie Sta 
re Miasto wraz z Zamkiem. 
NROW przewiduje, że Starów- 
ka będzie mogła zostać ukończo 
na w roku 1954. 


Następną, po Starym Mieście 
i Zamku, pozycją, na którą 
NROW przeznaczy poważne 
kwoty, są warszawskie parki lu 
dowe. W okresie Planu 6-letnie- 
go zbudowany zostanie m. in. 
park obejmujący swym zasię- 
giem Bielany, Marymont i Mio- 
ciny. 

Już do roku 1952 przewiduje 
się uporządkowanie praskiego 
brzegu Wisły, budowę wielkiej 
plaży miejskiej. W tym samym 


Klub racjonalizatorów przy MZK 
powinien zreorganizować pracę 


Klub racjonalizatorski przy warszt. MZK na Woli w War- 


szawi 


ie jest klubem stosunkowo młodym. Powstał przed nie- 


ezt zema miesiącami i dlatego też gromadzi zaledwie 60 


technicznych it 


W swej dotychczasowej 

klub popełnił zana RS 
a dil i SAARE na 
oprac ie wielkich wyna- 
lazków, które dawałyby oszczą- 
dności idące w miliony złotych. 
Pogoń za tym skierowała dzia- 
łalność Klubu w niewłaściwym 
kierunku, który nie mógł orzy- 
nieść należytych rezultatów. 


Rzecz zrozumiała, że należy 
TÓwnież starać się o poważne 
Wynalazki ale nie wolno nasta- 
wiać się na nie jedynie. Należy 
pamietać o tym, że Klub w co- 
dziennej pracy powinien ntere- 
sować Się również małymi 
usprawnieniami. 

y 


Żywiołowość 


Ale nie jest to dyn: 
_to tylko jedyny 
błąd Klubu Rao; i ów. 
Kierownictwo j cionalizator 


Pi Jego nie doceni- 
ło również roli NE owania w 


wyniku czego`ruch ra Ba- 
torski rozwija się hywa a a 
pełnie nie jest kierowany, Wy- 
nikiem tego jest bardzo "masła 
ilość zgłaszanych i zatwierdza. 
nych projektów, a także to, żę 
większość projektów zostaje ode 
rzucona. I tak np. w ostatnim 
miesiącu na 10 zgłoszonych po- 
mysłów zatwierdzono zaledwie 
1 i to stosunkowo nieduży. 
Żywiołowość w pracy Klubu 
widzimy w tym także, że Klub 
nie odbywa regularnych zebrań, 
i w tym, że członkowie nie ma- 
ją z nim nawiązanego kon- 
łaktu. Na dyżury nie przycho- 
dzi prawie nikt. 

Klub nie pracuje jako całość, 


Ma on własny lokal, małą biblioteczkę książek 
rochę pomocy naukowych. 


pracują tylko jego poszczególni 
członkowie, pojedyńczo. 
Zadaniem Klubu powinno 
być mobilizowanie całej za- 
łogi, wskazywanie jej punktów, 
które wymagają przemyślenia 
1 wprowadzenia ulepszeń i 
usprawnień, celem przyśpiesze- 
nia 1 usprawnienia toku pro- 
dukcji. Klub winien pomagać 
poszczególnym racjonalizatorom, 
kierować całą akcją, nakłaniać 
do „kolektywnej roboty. Wszy- 
stkiego tego Klub nie robi. 


Pomysły są, ale mało 


Trudno jednak odmówić Klu- 
bowi pewnych wyników pracy. 


Pomysły racjonalizatorskie są 
zgłaszane stale, chociaż w dość 
mizernej ilości. Ostatnio za- 
twierdzono pomysł majstra Sie- 
mińskiego, umożliwiający dal- 
sze eksploatowanie zużytych 
bębnów w trolleybusach. Po- 
mysł ten da około miliona zło- 
tych oszczędności rocznie 


Jak na dorobek ostatniego 
okresu, stanowczo to nie wy- 
starcza. Klub powinien zasta- 
nowić się i przeanalizować swo- 
ją dotychczasową pracę, ulep- 
szyć formy działania, roztoczyć 
opiekę nad racjonalizatorami, 
opracować plan pracy i dbać 
o ścisłe jego wykonanie, Tylko 
bowiem planowa, przemyślana 
praca, może wzbogacić dotych- 
czasowe skromne wyniki Klu- 
bu, może dać — i na pewno da 
nowe usprawnienia, racjonali- 
zacje i wynalazki. (lem) 


17 burs przekazuje TBS 


(£) W wyniku porozumienia 
Zarządu Głównego Towarzy- 
stwa Burs i Stypendiów z Mi- 
nisterstwem Oświaty i Central- 
nym Urzędem Szkolenia „Zawo- 
dowego — TBS przekazuje wła- 
dzom szkolnym w różnych wo- 
jewództwach, Znaczną część 
urs, prowadzonych dotychczas 
przez to towarzystwo. 

Ministerstwo Oświaty przej- 
muje 53 bursy, w których w ro- 
ku 1949-59 zamieszkiwało 3380 
uczniów; cusz — 24 bursy o 
2.110 miejscach. 

Formalnego aktu przekazania 
burs dokonają Zarządy Woje- 
wódzkie TBS jeszcze przed roz- 
| poczęciem nowego roku szkol- 


władzom szkolnym 


nego. Przejęte przez władze 
szkolne bursy przemienione bę- 
dą na internaty poszczególnych 
zakładów naukowych. 


„Towarzystwo Burs i Stypen- 
diów będzie administrowało na- 
dal bursami, w liczbie około 30. 
W administracji Towarzystwa 
pozostaną m. in. 4 bursy TBS 
w Warszawie. 


W nowym etapie działalności, 
TBS będzie kontynuowało prace 
zakładania i prowadzenia burs, 
mając zapewnioną życzliwość i 
pomoc czynników rządowych. 
W chwili obecnej w budowie 


znajduje się kilkanaście obiek- 
tów, z czego 4 w Warszawie. 


terminie poszerzony zostanie 
park Skaryszewski, zbudowany 
dzielnicowy park „Morskie 
Oko“ na Mokotowie oraz rozpo 
częta budowa Centralnego Par- 
ku Kultury na terenach leżą- 
cych na południe od wiaduktu 
mostu Poniatowskiego. 
Poważne kwoty  zainwesto- 
wane zostaną ponadto w rozbu- 
dowę i przebudowę ZOO, bu-- 
dowę rezerwatu zwierzęcego 
w Puszczy Kampinoskiej oraz 
budowę wielkiego ogrodu bo- 
tanicznego w Powsinie. 


Wielka narada wokół —- 
Szybkiej Kolei Miejskiej 
NROW przewiduje również 

swój udział w budowie Szyb- 
kiej Kolei Miejskiej. Udział ten 
nie będzie się tu ograniczał do 
inwestowania społecznych pie- 
niędzy w to wielkie przedsię- 
wzięcie Planu 6-letniego. 
NROW zamierza zmobilizować 
architektów i społeczeństwo 
wokół sprawy wyglądu plastycz 
nego warszawskiego metra i 
wpłynąć poprzez organizowanie 
dyskusji i narad na ukształto- 
wanie się takiego projektu 
SKM, który odpowiadałby wy- 
maganiom setek tysięcy ludzi, 
którzy korzystać będą z tego 
środka komunikacji ję r 
(KS 


W wytwórni filmów 


rysunkowych „Sląsk 


Pracująca od 1947 roku pierw 
sza i jedyna w Polsce Wytwór- 
nia Filmów Rysunkowych 
„Śląsk* w Bielsku szczyci się 
już poważnymi osiągnięciami. 
W ciągu 3 lat swego istnienia 
40-osobowy zespół produkcyjny 
filmów rysunkowych wyprodu- 
kował 5 filmów krótkometrażo- 
wych. Obecnie zespół opraco- 
wuje krótkometrażowy film 
rysunkowy „O nowe jutro", 
według scenariusza jednego z 
pracowników zespołu Leszka 
Lorka, który jest jednocześnie 
reżyserem filmu. 

Zespół Wytwórni postanowił 
dla uczczenia I Polskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju zakoń- 
czyć realizację filmu do dnia 15 
października br. 


A analfabeci czekają.» 


Trwająca nieprzerwanie w 
stolicy akcja zwalczania analfa- 
betyzmu dała już poważne wy- 
niki. Niestety, chociaż problem 
analfabetyzmu stracił w War- 
szawie na swej ostrości, to jed- 
pak nie zlikwidowaliśmy cei- 
kowicie na terenie miasta tej 
spuścizny rządów kapitalistycz- 
no-sanacyjnej Polski. 

Największą ilość analfabetów, 
bo aż 1.600 posiada dzielnica 
Warszawa-Śródmieście. Prezy- 
dium DRN tej dzielnicy robi 
wszystko co może, aby ten stan 
zmienić. 

Nic więc dziwnego, że przed- 
stawiciele Komisji Oświatowej 
DRN zwrócili się do komitetów 
blokowych z prośbą © pomoc. 
zwołano nawet specjalną nara- 
dę przedstawicieli komitetów 
blokowych, którzy obiecali so- 
lennie swą pomoc. 

Minał miesiąc i niestety ani 
jeden komitet blokowy nie zajał 
się uczciwie tą sprawą. 

Nikt nie interesuje się tym 
nawet czy kursanci uczęszczają 
na kursy, Czy dostają potrzeb- 
ne im pomoce naukowe itd. 

Minął drugi miesiąc, mija 
trzeci. 

Wydaje się, że czas, aby ko- 
mitety blokowe otrząsnęły się z 
bezczynności i przystąpiły wre- 
szcie do pracy, do której sie do- 
browolnie zobowiązały. (zap) 


Harcerze wracają z wakacji 


na Wegrzech 


26 bm. odbyła się w Warszawie odprawa komendantów wojewódzkich i instruktorów ZHP, 
W czasie obrad przybyła na salę delegacja harcerzy, którzy spędzili wakacje na Wegrzech, 
Na zdjęciu: delegacja przekazuje naczelnictwu ZHP sztandar i upominki od młodzieży wę= 


gierskiej 


Foto Film Polski 


Szkoły łódzkie gotowe do przyjęcia dzieci 


Za kilka dni dziatwa i mło- 
dzież wraca po wakacyjnym wy 
poczynku do szkół i przedszkoli. 
Zastanie ona klasy i świetlice 
czyste i miłe, aby znaleźć w nich 
rzetelną wiedzę, radość, rozryw- 
kę i zorganizowane życie. 

Troska o dobro dziecka robot- 
niczego w Łodzi, sprawa wycho 
wania go na przyszłego budow- 
niczego socjalistycznego pań- 
stwa, praktyczne powiązanie pro 
blemów oświaty z Planem 6-let- 
nim — oto naczelne zadania sto- 
jące przed Wydziałem Oświaty 
Prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi. 

Jak wyglądają przygotowania 
do nowego roku szkolnego w Ło 
dzi? 

Zacznijmy od sprawy remon- 
tów. Otóż na wiele miesięcy 
przed zakończeniem poprzednie- 
go roku szkolnego Wydział O- 
światy postawił sobie za zadanie 
wyremontować większość budyn 
ków szkolnych. 

Na ogólną liczbę 183 gmachów 
zapłanowano naprawy aż w 179 
obiektach, z tego w 70 budyn- 
kach remonty główne, a w resz- 
cie drobne naprawy, jak malo- 
wanie, reperacje pieców, insta- 
lacji elektrycznej, zamków, u- 
rządzeń sanitarnych itp. 

Wszystkie odpowiednie wyka- 
zy przesłano do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Łodzi jeszcze z końcem ubie- 
głego roku. Jednakże z powodu 
wadliwej pracy Wydziału Budo- 
wnictwa jeszcze w lipcu br. nie 


Regina Gerlecka 


Członek Prezydium Rady Narodowej 
w Łodzi 


było dokładnych kosztorysów na 
roboty, co w konsekwercji spo- 
wodowało duże trudności w wy- 
konaniu zaplanowanych remon- 
tów. 

Również brak było materia- 
łów, gdyż zaopatrzenie nie zo- 
stało należycie zorganizowane. 
Jest w tym dużo winy Wydziału 
Oświaty, który nie przygotował 
planu rozłożenia remontów na 
cały rok z uwzględnieniem o0- 
kresu ferii zimowych i wiosen- 
nych.  Umożliwiłoby to bez- 
sprzecznie wcześniejsze wykona- 
nie planów. 


ciągnięć remonty zostały już za- 
kończone. Z dużą pomocą w u- 
przątnięciu budynków szkolnych 
po remoncie przyszedł ZMP i 
Wydział Kobiecy KŁ PZPR. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
wykonanie w terminie planu .e- 
montów tak znacznej liczby bu- 
dynków zawdzięczać należy w 
głównej mierze brygadom robot 
niczym oraz zrozumieniu i opie- 
ki jaką otacza sprawy szkolne 
łódzka organizacja partyjna i 
prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi. 

Udział komitetów  rodziciel- 
skich i opiekuńczych, zarówno 
w akcji remontowej, jak i po- 
rządkowania lokali był — z ma- 


Przygotowania do Miesiąca 


Odbudowy 


Warszawy 


dobiegają końca 


Prace przygotowawcze do 
akcji masowych robót społecz- 
nych w okresie Miesiąca Od- 
budowy Warszawy są już na 
ukończeniu. 400-metrowy tor, 
prowadzący „ jąwozem* pomię 
dzy gruzami na odcinku cd 
bocznicy kolejowej na Mura- 
nowie do ul. Grzybowskiej, zo- 
stał już ułożony. W dniu 1 
września na tor ten podstawio 
ny zostanie pierwszy pociąg, 
który załadowany zostanie gru- 
zera przez ochotnicze brygady 
mieszkańców Warszawy. W 


|w woj. 


chwili obecnej trwają jeszcze 
prace przygotowawcze na tere- 
nie Kępy Potockiej, gdzie gruz 
z terenów budowy trasy N—S 
posłuży do regulacji Wisły, 
Na terenie, przeznaczonym 


Województwo poznańskie 
likwiduje analfabetyzm 


(b) Likwidacja analfabetyzmu 
poznańskim postępuje 
szybko naprzód. Na przeszło 
60 tys. zarejestrowanych analfa- 
betów, ponad 34 tys. zakończyło 
już naukę z pomyślnym wyni- 
kiem. 

W okresie największego nasi- 
lenia walki z analfabetyzmem 
w br. pracowały w woj. poznań- 
skim 2.324 zespoły. 


Szkoły Przysposobienia | 
Przemy:ł >wego przygólowują 
młodzież do zawodu górnika 


(£) Rosnące przed przemysłem 


j|węglowym zadania wymagają 


przygotowania coraz to nowych 
kadr kwalifikowanych robotni - 
ków. Przy wielkich zakładach 
przemysłu węglowego istnieje 12 
szkół przysposobienia przemysło 
wego, których zadaniem jest nie 
tylko uczyć młodzież wiejską i 
miejską zawodu górniczego, ale 
ponadto związać ją z zakładem 
pracy i jednocześnie uzupełnić 
jej ogólne wykształcenie, które- 
go nie mogła zdobyć wskutek 
ciężkich warunków material - 
nych. 

Realizacja wielkich zadań Pila 
nu 6-letniego wymaga od prze- 
mysłu węglowego 3-krotnie wię 


|sów początkowego nauczania z 


dla masowych prac społecz- 
nych mieszkańców Warszawy 
prawobrzeżnej, a mianowicie w 
ZOO, wszystko jest już przy- 
gotowane do rozpoczęcia TO- 
bót. 

W pałacyku ZOR, w Ogro- 
dzie Saskim, trwają intensyw- 
ne prace wykończeniowe przy 
organizowaniu wystawy, która 
zobrazuje rozmiary warszaw- 
skiego budownictwa mieszka- 
niowego. Wystawa ta poświę- 
cona głównie ilustracji zamie- 
rzeń budownictwa mieszkanio- 
wego w stolicy w okresie Pla- 
nu Sześcioletniego, otrzyma od 
imienia największej w tym za- 
kresie inwestycji Planu nazwę 
— Wystawy Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. (ks) 


Mimo tych trudności i niedo- | 


łymi wyjątkami — zupełnie nie | 


wystarczający. Uaktywnienie" 
tych komitetów jest również jed 
nym z zadań Wydziału Oświaty 
Prezydiura Rady Narodowej. 

Ważnym problemem jest za- 
opatrzenie młodzieży w nowe 
podręczniki dostosowane do 
zmienionych programów naucza 
nia. I tu trzeba stwierdzić, że 
mimo, iż sama organizacja roz- 
dzielnictwa tych książek została 
całkowicie przygotowana i każ- 
da szkoła ma swój kor:kretny 
przydział do poszczególnej ksieę- 
garni, to jednak wskutek złego 
zaopatrzenia ze strony instytucji 
centralnych ekspozytura „Domu 
Ksiażki“ w Łodzi posiada za- 
ledwie 13 proc. zapotrzebowa- 
nych podręczników dla szkół 
podstawowych, a dla szkół śred- 
nich nie nadeszła jeszcze ani je- 
dna ksi SA 

Oczywiście, wydział oświaty 
interweniował już w tej sprawie 
ale jak dotąd bezskutecznie. 
Stan ten trzeba jak najszybciej 
zmienić. Dzieci muszą otrzymać 
podręczniki na czas. 

Nauczyciejstwo łódzkie, mło- 
dzież i rodzice oczekują, że 1n- 
stytucje odpowiedzialne za roz- 
prowadzenie podręczników, i= 
sprawnią pracę i zrobią wszyst 
ko, aby już w pierwszym dniu 
nauki potrzebne książki mogły 
się znaleźć w rękach młodzieży. 


RADIO 


| SRODA, 30 SIERPNIA 


Program I na falach: 1321.6 366,7 
407,1 230,1 238,3 249 219,5 278 202,2 
| 199,7. 

Program dnia 7.05; Sygnał czasu 
5.03; Wiadomości 505 6.00 6.45 8.00. 

5.00 Początek audycji; 5.10 Aud. 
dla wsi; 5.20 Koncert dle świata pra” 
cy; 6.05 7.10 Gimnastyka; 6.15 Kon- 
cert poranny; 7.20 Muzyka. 

Program I na fali 1321,6 m. 

Program dnia 8.05; Na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04 

M 20.00 23.00. 

Pd wszechnica Radiowa; 8.30 Aud. 
dia szkolnych obozów wczasowych; 
4.50 Muzyka radziecka; 9.55 Skrzyn- 
ka PCK; 9.45 Informacje: 0.50 Przer= 
wa; 11.15 „Dziwaczka'* r odc. pow, 
Korolenki; 11.85 Wieś tańczy i śpie- 
wa; 11.48 Muzyka: 17.30 Aud. dla wsi; 
1245 Na swojską nutę: 13.45 Przer- 
wa; 16.20 Kompozytor Tyrodnia = 
Józef Hayda: 17.00 Aud. c5wiatowa: 
17.15 Muzyka ludowa: 17.45 Z kraju 
i ze świata, 18.09 Arie operowe: 18.20 
„Miejsce stałego zamieszkania!" 
odc. pow. Krajewskiego: 10.30 Melo- 
die operetkowe i filmowe; 19.00 Aud. 
dla świetlic młodzieżowych; 19.30 
Muzyka; 19.30 Głos mają kobiety; 
19.40 Lekkie wiązanki: 20.45 Szpilki; 
51.00 Koncert Chopłnawski: 21.30 Re- 
zerwa: 22.00 Ulubione melodie; 22.20 
Odnowiedzi fali ,.49**; 22.30 7. życia 
Rumunii; 22.45 Muzyka taneczna; 
23.15 Muzyka svmioniczna; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 256,7 m. 

Program dnia 12.25; Na jutro 23.10 
wiadomości 16.00 293.00 23 00. 

12.30 Koncert pod dyr. T'olańskie- 
go; 14.00 Aug. literacka; 14.15 Kon- 
cert popularny; 14.55 koncert soli- 
stów: 15.20 Słuchowisko dia świetle 
dziecięcych: 16.20 Dziennik warszaw- 


Całkowicie zlikwidowano anal 
fabetyzm w powiatach: Kępno, 
Kościan, Gniezno, Krotoszyn, Ra 
wicz, Śrem, Środa i Nowy To- 


myśl. 
W akcji zwalczania analfabe- 


tyzmu czynne Są organizacje 
masowe, związki zawodowe itd. 
M. in. Związek Samopomocy 
Chłopskiej zorganizował 471 kur 


6.469 uczniami, 


cej absolwentów SPP rocznie | 
niż dotychczas. W końcowej zaś | 
fazie Planu 6-letniego co dru- 
gi robotnik  kopalniany będzie | 
absolwentem SPP. 


Nauka w SPP Przemysłu Wę- 
glowego trwa 5 miesięcy. 


Absolwenci SPP zatrudnieni 
w kopalni są zakwaterowani w 
domach Młodego Górnika, gdzie 


ski; 16.40 Na cygańską nutę; 17.00 
Koncert ped dyr. Paszkieta; 17.45 
„Lekcja Stanisława Marca" — mon- 
taż słuchowiskowy; 18.15 Polska 
pieśń masowa; 1820 Sonata C-moll 
Griega; 18.40 „Krwawe żródło“ 
fragm. ow. Henrvka Rarbusse; 19.00 
Aud. Cl. Komitetu Kultury Fizycz- 
nej: 19.10 Zapowiedź słuchowiska; 
19.15 Koncevi; 20.40 Muzyka tanecz- 
na: 21.00 Koncert Chopinowski: 21.30 
Rezerwa; 22.00 Wszechnica Radio- 
wa; 2220 Koncert z Czechosłowacji; 
2315 Muzyka symfoniczna: 24.00 


Hymn i koniec audvcii. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Zołnierze dzielnie pomogli 
przy żniwach w PGR Stubno 


Dużo pisaliśmy w poprzednich 
latach, a nawet i w tym roku 
w „Trybunie Ludu“ o udziale 
Wojska Folskiego w akcji żni- 
wnej. Wówczas kiedy w pier- 
wszych latach po wyzwoleniu 
dużo pól stało odłogiem i byty 
poważne kłopoty ze sprzątnię- 
ciem pól obsianych, przyszło z 
pomocą Wojsko. I teraz w na- 
głych wypadkach Wojsko Poi- 
skie bije się dzielnie:o wykona- 
nie planów gospodarczych. 

Z Dyrekcji Zespołu PGR — 
Stubno, pow. Przemyśl otrzy- 


maliśmy list, który przytaczamy 
poniżej: 

„Kiedy majątkowi Nakło ze- 
społu PGR — Stubno zagraża- 
ło niewykonanie w terminie 


planu gospodarczego, zwrócił się 
on z prośbą o pomoc do Jednost 
ki Wojskowej 57-13. Dowództwo 
Jednostki pomocy tej natych- 
miast udzieliło. 

Dzięki wydatnej pomocy żoł- 
nierzy majątek dokonał na czas 
zwózki zbóż, jak również omło- 
tu zbóż selekcyjnych, które zo- 
stały odstawione na zasiew spół 
dzielniom produkcyjnym oraz 
mało i średniorolnym chłopom. 

Dyrekcja Zespołu Stubno pra- 
gnie tą drogą złożyć żołnierzom 
Jednostki Wojskowej 57-13 za 
ofiarną pracę serdeczne wyrazy 
podziękowania." 

Dyrektor zespołu 
PGR—Stubno 
(Podpis nieczytelny) 


O czym zapomniało kierownictwo 


domu wypoczynkowego w Obrzycku 


W obrzyckim zamku, należą- 
cym niegdyś do hrabiego Ra- 
czyńskiego wypoczywają dziś 
ludzie pracy z różnych stron 
kraju. 

Większość z nich to robotni- 
cy fabryk, górnicy, hutnicy, 
włókniarki z Łodzi i pracownicy 
umysłowi. Smacznie przyrządza 
ne posiłki dobrze działały na sa- 
mopoczucie wczasowiczów, 0b- 
szerne i jasne sale sypialne da- 
wały każdemu zasłużony odpo- 
czynek. I wszystko byłoby do- 
brze, gdyby nie to, że w Domu 
Wypoczynkowym Obrzycko Za- 
mek nad Wartą są pewne braki. 
Najpoważniejszą bolączką jest 
ciągły brak wody do mycia i to 
właśnie wtedy, kiedy jest naj- 
bardziej potrzebna (rano i wie- 
czorem). Zdarzają się często wy 
padki, że wczasowicze, (a jest 
ich przeciętnie w każdym tur- 
nusie 130 osób), muszą wycho- 
dzić do rzeki, aby się umyć. Po- 
ważną bolączką tego zakładu 


jest brak stałego pracownika, 
Ściślej instruktora kulturalno- 
oświatowego, który by mógł po- 
kierować pracą świetlicową, kul 
turalno - oświatową. 


W Domu Wypoczynkowym w 
Obrzycku można z powodze- 
niem nie tylko wypoczywać, 
tzn. jeść i spać, ale również spę 
dzić czas na miłej i godziwej 
rozrywce. Wprawdzie istnieje 
tu zwyczaj wybierańia „staro- 
sty“ i „starościny* turnusu, ale 
zazwyczaj „przewodnicy“ tacy 
nie umieją zorganizować wycie 
czek choćby z braku znajomości 
terenu i często nie posiadają 
przygotowania do organizacji ży 
cia świetlicowego. 


Kilka gier, bilard i kajaki 
(jest ich 5, 4 całe i 1 dziurawy) 
nie zaspokajają w dostatecznym 
stopniu potrzeb naszych wcza- 


sowiczów. 
Z. NADWORSKI 
Warszawa 


Odpowiedzi prawnika . 


Mieczysław Hajduk. Zwolnie- 
nie Was z pracy nastąpiło zgod- 
nie z przepisami prawnymi i 
podstawą jego była przedłuża- 
jąca się choroba ponad okres 
4 tygodni. Ponowne przyjęcie 
Was do pracy w charakterze 
kierowcy w Państwowym Urzę- 
dzie Przewozowym jest możliwe 
mimo tego zwolnienia. 

Cecylia Michalska — Radość. 
Opłaty na świadczenia normowa 
ne są zwykle w ten sposób przez 
ogół lokatorów. aby pokrywały 
wraz z czynszem wszystkie wy- 
datki, związane z eksploatacją 
domu. Zebranie lokatorów mo- 
że kontrolować sposób wydat- 
kowania przez właściciela nie- 
ruchomości opłat na świadcze- 
nia. Jeżeli lokatorzy poza opła- 
tami na świadczenia dobrowol- 
nie zapłacili podatek od nieru- 
chomości, to, zakładając, że su- 
my wpłacone przez nich na 
świadczenia zostały należycie 
wydatkowane, nie zachodzi tu 
pogwałcenie przepisów © po- 
bieraniu przedwojennego Czyn- 
szu. 

Dekret o najmie lokali zno- 
si różnice między lokatorami i 
sublokatorami, którzy obowią- 
zani są wpłacać czynsz wprost 
właścicielowi względnie zarzą- 
dowi nieruchomości. 

Odmowa właściciela wysta- 


wiania kwitu dokwaterowanej 
lokatorce jest niesłuszna. W 
sprawie tej należy się zwrócić 
do Gminnej Rady Narodowej. 

J. L. — Pruszków. Sprawę 
zmiany przepisów o urlopach 
dla pracowników fizycznych 
wyjaśnialiśmy już kilkakrot- 
nie. Nie wiemy na jakiej pod- 
stawie wyznaczono Wam, jako 
zatrudnionemu bez przerwy po- 
nad 10 lat w jednej instytucji 
3-tygodniowy, zamiast miesięcz 
ny urlop. Radzimy jednak wy- 
korzystać urlop w przyznanych 
Wam granicąch i sprawę uzupeł 
nienia tego urlopu do miesiąca 
wyjaśnić w miejscu pracy 0so- 
biście. 

Prenumerator „W“, Należy 
zwrócić się do Zjednoczenia 
Energetycznego Warszawskiego 
w Rembertowie o wydelegowa- 
nie komisji dla stwierdzenia, że 
zajmujecie mieszkanie samo- 
dzielne, w którym trzeba zało- 
żyć odrębny licznik. 

O żądaniu przez właściciela 
nieruchomości nadmiernych o- 
płat za energię elektryczną pod 
groźbą wyłączenia światła po- 
winniście zawiadomić Milicję. 

Fila Jan. Prosimy o nadesła- 
nie informacji, dlaczego Prezy- 
dium Rady Narodowej odmówil- 


| ło Waszej prośbie. 


Kropki nad „i 


KONKURENCJA 
DLA SZPIEGÓW 


W paryskim „Combat“ czyta- 
my: 

„We Francji jest bardzo mało 
szpiegów amerykańskich, po pro 
stu dlatego, że jeśli Stanu Zjed- 
noczone potrzebują jakichkol - 
wiek wiadomości, to zwracają 
się bezpośrednio do francuskie - 
go rzadu, który udzielu ich dro- 
ga oficjalna“. 

„.Odbiercjąc chleb pracowni- 
kom amerykańskich placówek 


dyplomatycznych... (ed) 
SZKOŁA „DYPŁOMATÓW* 
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niedocenit sił koreańskiej armii 
ludowej t zapowiedział łatwe i 
błyskawiczne zwycięstwo agreso 
rów. 

Ponieważ rzeczywistość poka- 
zata „wartość“ dostarczanych 
informacji — szef wywiadu mu- 
siał się podać do dymisji. 

Wybór następny był trudny, 
gdyż na stanowisko to trzeba 
nie byle jakich fachowców. Zgad 
nijcie, kto został szefem wywia- 
du? 

„.Mr Bedell Smith, były amba 
sador amerykański w Moskwie. 
„Dyplomacja“ amerykańska da- 


je widocznie „doświadczenie 
Tajny wywiad amerykański szpiegowskie. Albo — odwrot- 
(Central Intelligence Service) — nie, (e) 
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Zamrożone miliardy. 


Franciszka Sitnika spotka- 
łam w kemitecie wojewódzkim, 
w wydziale węglowym. Ze wsi 
powiatu nyskiego przyjechał 
jeszcze raz do Katowic w spra- 
wie swojego pomysłu racjona- 
lizatorskiego. Przyszedł po po- 
radę do partii. Sprawa ciągnie 
się „od półtora roku i jakoś nie 
może jej sam doprowadzić do 
konkretnego rezultatu. 


Sitnik — to były górnik z ko- 
palni „Paryż“. Ma za sobą 18 
lat pracy rębacza. Później obóz 
niemiecki. Ten obóz właśnie u- 
niemożliwił Sitnikowi powrót 
do kopalni. Osiadł na wsi. Go- 
spodaruje na 28 ha ziemi. W 
swoim Nadziejowie czyta uważ- 
nie prasę robotniczą i myśli na 
dal o Dąbrowie, o podziemiu ko- 
palni, korytarzach zawiłych, 
ścianach bogatych w węgiel, 
które wryły mu się przez owych 
18 lat w pamięć, jak twarze naj 
bliższych, jak dom rodzinny. 


W jaki sposób przywrócić stra 
cony kontakt, jak związać się po 
nownie z życiem kopalni? 


Otóż tow. Sitnik, obok zajęć 
gospodarskich, pracował nad u- 
sprawnieniem, dotyczącym sy- 
stemu prowadżenia ścian oraz 
chodników. 


Jak długo nad swoim pomy- 
słem pracował, tego nie mógł- 
by określić w czasie. Myślał o 
tym latami. Jeszcze w obozie. 
Wreszcie w początku ub. roku 
przesłał swój wniosek do Związ 
ku Zaw. Górników. 


Dalsze koleje wniosku racjo- 
nalizatora — tow. Sitnika? War 
td je przytoczyć, choćby dlatego, 
że prawdopodobnie wiele jesz- 
cze napotkamy wypadków po- 
dobnych. 

A więc zaczęło się od tego, że 
tow. Sitnik otrzymał odpowiedż 
ze Związku, w której zakomu- 
nikowano mu, że: „sprawa Wa- 
sza została przekazana do Komi- 
sji Usprawnień Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Węglowego, 
która uznała projekt za dobry i 
nadający się do zastosowania w 
górnictwie. Prosi jedynie o mo- 
żliwe poparcie wniosku tego od 
powiednimi rysunkami...“ 


W myśl tego pisma tow. Sit- 
nik sporządził plany, tak jak 
potrafił, sądząc, że jeżeli po- 
pełni jakieś niedokładności, to 
zostaną one przy pomocy fa- 
chowców poprawione. Związek 
potwierdził odbiór planów i za- 
wiadomił go, ażeby oczekiwał w 
najbliższym czasie wiadomości. 

Wiadomość nadeszła i to naj- 
zupełniej niespodziewana. Sitni 
ka zawiadomiono, że „nie moż- 
ma właściwi? z opisu zoriento- 
wać się, o co chodzi“ i że „pro- 
jektu obywatela nie można w 
żadnym wypadku zakwalifiko- 
wać do kategorii pomysłów ra- 
cjonalizatorskich lub uspraw- 
nień“. List kończył się dyploma 
tycznie (a tow. Sitnik na dy- 
plomacji się nie zna): „za prze- 
jaw troski obywatela o postęp 
robót CZPW wyraża podzięko- 
wanie". 

Tow. Sitnik z tych dwóch 
sprzecznych ocen wyciągnął je- 
den wniosek. Sądził, że go po 
prostu żle zrozumiano. 


Jednakże nie myślał i nadal 
rezygnować, Jeżeli chcielibyśmy 
określić upór tow. Sitnika w bar 
dziej ścisłych cyfrach, należało 
by zliczyć metry korytarzy i po- 
czekalni, w których wystawał 
i koszty przejazdów z Nysy, po- 
ważnie obciążające jego skrom- 
ny budżet. Wreszcie w jednej z 
wędrówek dostał się do dyr. te- 
chnicznego CZPW. Ten obiecał 
mu, że projekt zostanie wypró- 
bowany do września ub. roku. 


Nie został * wypróbowany do 
dziś dnia. A najgorsze, że tow. 
Sitnik do dziś nie rozumie, a w 
każdym razie nikt dotychczas 
nie próbował mu jasno i prosto 
wytłumaczyć, czy jego pomysł 
może znaleźć zastosowanie. A 
jeżeli nie, to dlaczego? 


To nie jest zachęta 


Czy usprawnienie tow. Sit- 
nika ma jakiekolwiek znaczenie 
dla przemysłu węglowego? Nie 
wiemy. Nie jesteśmy kompeten- 
tni do wydawania orzeczeń w 


Henri Barbusse 


W 15 rocznicę śmierci 


Urodził się 75 lat temu, 17 ma 
ja 1875 r. Umarł piętnaście lat 
temu, 39 sierpnia 1935 r. Więk- 
szą część swych sześciu dzie - 
siątków lat życia poświęcił wal- 
ce o wyzwolenie ludzkości z po 
twornego jarzma kapitalizm: 


Henri Barbusse — 


był 
wielki bojownik sprawy wszyst 
kic} uciskanych i wyzyskiwa - 
nych, wieiki humanista, wielki 
isarz i wielki syn Francji. 


Taki 


Na scenę literacką Barbusse 
wstąpił na 
Nazwisko wśród czytelnixów wy 
robiły mu wiersze. W wierszach 
dużo było jeszcze symbolizmu— 
zawieczonych wpływów, których 


Barbussę miał szybko się po- 
zbyć. W wierszach było równieź 
dużo pasji — pasji w in*eresie 
człowieka. Rosła ta pasja w Bar- 
busse'ie, przybierając coraz bar- 
dziej konkretne ksztalty. A 
wraz z nią rósł i pisarz. . 

Na początku były symboli- 
styczne wiersze i ogólnolndzki 
protest; a w końcu było dzieło 
o Stalinie i kilkanaście lat czyn 
nej wałki w szeregach Komuni- 
stycznej Partii Francji, Między- 
narodowej Organizacji Pomocy 
Rewolucjonistom (MOPR), Ligi 
Antyimperialistycznej i wielu in 
nych organizacji, walczących o 
przyszłość mas pracujących 
świata. I tak biegły nieodłączne 


przełomie XX w. 


nurty działacza i pisarza, bojow 
nika i artysty, a oba razem two- 
rzyły potężny strumień wietkoś 
ci Barbusse'a. 

W miarę jak krystalizowała 
się świadomość polityczna Bar- 
busse'a, jak po drodze pełnej 


zakrętów i załomów szedł od 
burżuazyjnego pacyfizmu do 
antyimperialistycznej wałki o 


pokój — coraz wyższe szczyty 
artystyczne osiągał pisarz, co- 
raz szerzej znane wśród dziesiąt 
ków milionów Stawało się jego 
imię, w coraz dalsze zakątki 
świata docierała jego sława Pi 


sarz zagrzewał do walki przez 


swn tuórzzaśh a walka Insnirn 


wała pisarza do coraz większych 
osiągnięć. , 

I tak, jeszcze za życia, stał się 
Barbusse wyzwaniem dla wszy- 
stkich tych działaczy kultury, 
którzy pod pozorem spokoju 
twórczego zamykali się w wie- 
ży z kości słoniowej własnej ni- 
cości; i tak stał się Barbusse po 
śmierci wzorem dla całej prze- 
bogatej plejady uczniów i spad 
kobierców,. którzy we współczes 
nej literaturze francuskiej wy- 
soko dzierżą sztandar przynależ 
ności do Komunistycznej Partii 
Francji. 


Pierwszym dziełem Barbus- 
se'a, które wstrząsnęło nie tylko 
Francją, ale przeniknęło rów- 
nież daleko poza jej granice — 
był „Ogień* („Le Feu"). Druko- 
wana w odcinkach w 1916 r. w 
postępowym wówczas dzienniku 
„Oeuvre“, powieść ta, przez pryz- 
mat przeżyć jednego żołnierza, 
jednego człowieka, rzuca akt 
oskarżenia przeciwko wojnie im 
perialistycznej w ogóle. Chociaz 
nie wolna jeszcze całkowicie od 
burżuazyjnego pacyfizmu, wy - 
wołała książka ogromne wraże- 
nie. Przede wszystkim wśród 
tych, których życie — a raczej 


śmierć — opisywała: wśród żoł 
nierzy. 
Na rałum świecie tvilen iedna 


W. Skulska 


tej sprawie. Nie jest bynajmniej 
wykluczone, że pomysł ten nie 
może znaleźć zastosowania. Cho 
dzi jednak o sprawę zasadniczą, 
o stosunek do pracy racjonaliza- 
torskiej. 


W wydziale racjonalizacji Mi- 
nisterstwa Górnictwa znalazłam 
wiele wniosków, dotyczących u- 
sprawnień z adnotacją: „Nie na- 
daje się do wykorzystania”. Przy 
oćwaowie figuruje zazwyczaj, a 
w każdym razie często, tzw. na- 
groda pocieszenia w sumie 2.000 
złotych. 


Ocenę zgłoszonego  uspraw- 
nienia przeprowadzili na pew- 


no fachowcy węglowi po bliż- 


szym zbadaniu, dokładnej a- 
nalizie. Wydaje się, że robotni- 
ko”, zgłaszającemu pomysł za 
leży nie tylko na materialnym 
wynagrodzeniu, ale również — 
jeśli nie przede wszystkim — 
na przekonywającej i poważ- 
nej analizie jego pracy. Ta a- 
naliza nie tylko pociesza, ale 
i uczy. A to jest chyba nie ma 
ło ważne. 


Możemy znaleźć w przemyśle 
węglowym dziesiątki, czy na- 
wet setki górników, którzy 
zgłosili już po kilka uspraw- 
nień, czy wynalazków. Nie za- 
wsze udaje się. Nie każdy jest 
wynalazcą z urodzenia. Ale 
ten, kto próbuje, nie błądzi. 
Nie uda się raz, może następ- 
ny pomysł będzie lepszy, cie- 
kawszy. 


Ta uparta praca, uparte szu- 
kanie wskazuje chyba bezspor- 
nie na określone zainteresowa- 
nia, istniejące zdolności. Lek- 
ceważenie tych zainteresowań, 


zdawkowe odpowiedzi, które 
zrażają wnioskodawcę — to 
cios w perspektywę rozwo- 


ju ruchu racjonalizatorskiego. 
Szczególnie, że nie każdy gór- 
nik objawia podobny upór i 
wytrwałość, jak np. tow. Sit- 
nik z Nadziejowa. 


Pomysł dobry i celowy — 
ale co dalej? 


Tyle o usprawnieniach, któ- 
re nie nadają się jeszcze do 
wykorzystania. A teraz kilka 
słów o tych wnioskach, które 
po zbadaniu uznano za możli- 
we do zastosowania w górnic- 
twie. Jak są one wykorzysty- 
wane, jak współczynnik racjo- 
nalizacji pomaga w pracy nad 
postępem technicznym i u- 
sprawnieniem procesu wydo- 
bycia? 


W książce usprawnień, pro- 
wadzonej przez wydział racjo 
nalizacji Ministerstwa Górnic- 
twa, znalazłam pod numerem 
1856, z dnia 20 kwietnia 1949 
roku, pozycję: „uchwyt do ob- 
tłaczania wałków korkowych 
na tokarce*. Nazwisko racjona 
lizatora — Sawalik. Opinia lo- 
kalna (znaczy kopalni): pomysł 
praktyczny i korzystny. Opinia 
Komisji Usprawnień przy Zje- 
dnoczeniu: pomysł dobry i ce- 
lowy. Zdanie ekspertów: przy- 
rząd może oddać nieocenione 
usługi w warsztatach. Zaleca 
się zawiadomić o powyższym 
pomyśle dalsze Zjednoczenia i 
kopalnie. 


‘Na kopalni „Polska“ pyta- 
łam, czy pomysł Sawalika za- 
stosowano w wydziale mecha- 
nicznym. Nic o tym nie wie- 
dzą. Żadnej instrukcji nie o- 
trzymali. Nie tylko zresztą O 
uchwytach do obtłaczania wał- 
ków. Ani jedno. usprawnienie, 
wynalezione na innej kopalni, 
nie zostało zastosowane w za- 
kładzie Zjednoczenia Chorzow- 
skiego „Polska“. 

Nie. Przepraszam. Jeden po- 
mysł został wykorzystany. O- 
tóż ob. Polczyk z działu ma- 
szynowego objaśnił mnie, że 
tow. Sitka z Biura Projektów 
Montażowych remontował na 
prawach gościa w siłowni kop. 
„Polska“ turbogenerator. Do 
turbogeneratora potrzebny był 
między innymi segment do u- 
szczelnień. 

Wobec tego przyjrzeliśmy się 
przy sposobności, jak on to ro- 
bi i wykorzystaliśmy jego wy- 


partia walczyła wówczas kon = 
sekwentnie przeciwko bezmyśl- 
nej rzezi sprowokowanej przez 
burżuazję, tylko jedna partia 
rzuciła hasło przekształcenia 
wojny imperialistycznej w woj- 
nę domową: partia bolszewic- 
ka. We Francji niezmiernie sła- 
be były siły antywojenne, nie 
zmiernie silny był zaszczepiony 
przez socjaldemokratyczną zdra 
dę szowinizm. Żołnierz widział 
bezsensowność rzezi, ale nie 
widział kryjących się daleko na 
tyłach dywidend bankierów, nie 
widział oszustwa, schowanego 
za pseudo - patriotyczną fasa - 
dą. 
Nie mógł Barbusse zedrzeć 
wszystkich masek, ukazać w ca- 
łej nagości ohydy imperialistycz 
nej wojny, zmobilizować masy 
do walki o władzę. Na to trzeba 
było partii takiej, jak partia bol 
szewicka, wodzów takich jak Le 
nin i Stalin. Barbusse mógł tyl- 
ko — i to właśnie uczynił — u- 
kazać jeden z rąbków tajemnic 
handlarzy śmierci. Ale już sam 
ten rąbek galwanizująco podzia 
łał na wykrwawione masy. 

Gdy później mnożyć się zaczę 
ły w armii francuskiej nastroje 
wrogie wojnie imperialistycznej, 
gdy trzeba było sądów polo- 
wych i niezwykle krwawych re 
presji, by zdusić te nastroje — 
wielką rolę w obudzeniu szare- 
go człowieka, mięsa armatniego 


wielkich bankierów — odegrał 
Henri Barbusse. Gdy później 


sztandar buntu podnieśli pod 
wndza Andra Martv marynarza 


nalazek, to znaczy wytłaczarkę 
do wykonywania uszczelnień i 
dla naszej kopalni. 


Sprawa racjonalizacji i ra- 
cjonalizatorów nie ruszyła jesz 
cze w kop. „Polska*. Niemałą 
winę w tym ponosi specjałny 
referent Komisji Usprawnień, 
ob. Zalbert. Trudno go wpraw- 
dzie zastać przy biurku, ale 
trudno także posądzać o prze- 
pracowywanie się. (Urzędnik, 
który poprzednio zajmował się 
sprawą racjonalizacji, pełnił 
obok tej funkcji jeszcze cztery 
inne). Mimo minimalnego ob- 
ciążenia pracą, referent Komi- 
sji Usprawnień kop. „Polska“ 
ograniczył swoje obowiązki do 
rejestrowania zgłoszonych przez 
robotników wniosków i prze- 
syłania ich na ręce odpowied- 
niego urzędnika w Zjednocze- 
niu (w roku 1950 było 23 wnios- 
ki, a więc około 4 miesięcznie). 
zagadnieniem wykorzystania u- 
sprawnień, zgłoszonych na in- 
nych kopalniach, referent nie 
zajmował się dotychczas. 


Jednakże i w tych kopal- 
niach, które notują szybki 
wzrost ruchu  racjonalizator- 
skiego, gdzie aktywnie pracują 
kluby  racjonalizatorów, jak 
np. na kopalni „Prezydent“ i 
tam wykorzystuje się jedynie 
„wlasne“ wynalazki i uspraw- 
nienia. 

Na ten zarzut można by od- 
powiedzieć, że wiele pomysłów 
i usprawnień opisanych jest 
w „Biuletynie Wynalazczości”, 
w piśmie, które można nabyć 
bez trudności w każdym kio- 
sku. Jednakże Biuletyn czyta 
się, albo i nie, można ale nie 
musi się z niego korzystać. A 
ponieważ przystosowanie dane 
go uspra nienia do warunków 
poszczególnych kopalni wyma- 
ga często dodatkowej pracy, 
pewnego wysiłku, ponieważ nikt 
obowiązujących instrukcji, do- 
tyczących adaptacji pożytecz- 
nych i korzystnych usprawnień 
nie wydaje — sprawa racjona- 
lizacji zwęża się do wykorzy- 
stywania jedynie pomysłów, 
zgłoszonych przez pracowników 
własnej załogi. 


Pewnym usprawiedliwieniem 
dla kopalń jest fakt, że do- 
tychczas zagadnieniem  upow- 
szechnienia dorobku racjona- 
lizatorskiego nie zajmowała się, 
a w każdym razie nie zajmowa 
ła się energicznie ani Komisja 
Usprawnień przy  Zjednocze- 
niach, ani wydział racjonaliza- 
torski Ministerstwa  Górnic- 
twa. 


Racjonalizator Szulc 
na czele wydziału 


Czy. są sygnały, ' że w. tej 
dziedzinie coś się zmienia, lub 
zmieni? 

Niedawno wydział racjonali- 
zacji Min. Górnictwa objął gór- 
nik - racjonalizator, tow. Szulc. 
Tow. Szulc sam zgłosił w ciągu 
ostatnich czterech lat 13 us- 
prawnień, dobrze go znają i 
wspominają towarzysze z kop. 
„Zabrze - Wschód“, szczegól- 
nie z „mechanicznego“. 


Ale tow. Szule w swojej od- 
powiedzialnej pracy napotyka 
już od początku na poważne 
trudności: Jest właściwie sam 
w wydziale (poprzednio skład 
był daleko liczniejszy). Nie da- 
no mu do pomocy ani jednego 
technika, czy eksperta górnic- 
twa. Do wydziału już po pew- 
nej eliminacji: wpływa miesię- 
cznie około 400 pomysłów. Przy 
chodziłoby znacznie _ więcej, 
gdyby nie błędy przeszłości. Z 
roku 1948 i 1949 jeszcze kilka- 
set pomysłów zawisło w próż- 
ni. 


Tow. Szulc twierdzi słusznie, 
że mamy miliardy złotych, za- 
mrożonych w niewykorzysta= 
nych, lub nie upowszechnio- 
nych usprawnieniach. Czas ka- 
pitały te upłynnić. Upłynnić 
przez sprawną, wypraną z bez- 
dusznego biurokratyzmu meto- 
dę współpracy i pomocy dla 


ruchu  racjonalizatorskiego w 
górnictwie. 
francuskiej floty czarnomor- 


skiej — uczynili to w blasku po- 
tężnego ogniska Wielkiego Paź- 
dziernika. Ale malutką iskier - 
ką był tu również i „Ogień“ Hen 
ri Barbusse'a. 


Wojna skończyła się, pozostał 
imperializm. I imperialiści od- 
kryli, że nieprzewidzianym skut 
kiem wielkiej rzezi była rewo- 
lucja, która już przekształciła 
oblicze jednej szóstej części kuli 
ziemskiej, a która stanowiła no 
wą erę w historii. Rewolucja, 
która wybuchła w świat z ha- 
słem: „pokój“. 

Imperialiści uderzyli w gon- 
gi alarmowe. Okres powojenny, 
okres, który burżuazyjni histo- 
rycy nazywają „latami pokoju" 
— był jednym nieprzerwanym 
pasmem zbrojnej interwencji i 
krwawej prowokacji przeciwko 
Krajowi Rad. Słaba materialnie, 
lecz mocarna moralną siłą mło- 
da Republika Radziecka obroni- 
ła się przed kapitalistycznymi 
drapieżcańni. U boku jej stanął 
w solidarnościowej walce pro - 
letariat wszystkich krajów. U 
boku jej stanęło wszystko co po 
stepowe, wszystko CO żywe i 
przyszłością tchnące w kulturze 
światowej. 

W tym samym czasie, w któ- 
rym imperialiści francuscy oku 
pują Zagłębie Ruhry, by stłumić 
rewolucyjne wrzenie niemieckie 
go proletariatu — w tym sa- 
mym czasie, w 1923 r, Henri 


Barbusse wstępuje do partii ko 
munistunonaij Opt péni? nneśla A- 
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WwSKAŻNIK 


Spadek, który Polska Ludowa 
odziedziczyła na polu oświaty 
przedstawiał obraz ponury. Do 
katastrofalnego stanu z okresu 
międzywojennych rządów bur- 
żuazyjno-obszarniczych doszły 
spustoszenia wojenne i okupacyj 
ne. Drugi spis ludności wykazał 
przeszło 5,5 miliona analfabe- 
tów, przy czym w niektórych 
województwach liczba analfa- 
betów wynosiła 60—70 proc. o- 
gółu ludności. Przeszło 600 tys. 
młodzieży nie znajdowało miej- 
sca w szkole podstawowej, a 
około 25 proc. młodzieży wiej- 
skiej, kończącej nisko zorgani- 
zowaną szkołę powszechną, po- 
padało w analfabetyzm całko- 
wity. 

W czasie wojny zniszczonych 
zostało 8 tysięcy budynków 
szkolnych całkowicie, a 6 tysię- 
cy do 50 proc, nie mówiąc o in- 
nych stratach i szkodach, które 
wynikły ze znanego barbarzyń- 
skiego stosunku okupantów hit- 
lerowskich do szkoły polskiej. 

W ciągu kilku zaledwie lat 
Polska Ludowa potrafiła nie 
tylko wstrzymać procesy wyraź- 
nego uwsteczniania kraju w 
dziedzinie oświaty w okresie 
rządów kapitalistycznych i od- 
budować to, co zniszczyła woj- 
na, ale weszła już w okres sze- 
rokiej rozbudowy i podnoszenia 
poziomu szkolnictwa. Dalszy roz 
wój oświaty w okresie planu 
6-letniego stworzy bazę dła do 
konywującej się rewolucji kul- 
turalnej i postępu społeczno- 
gospodarczego kraju. 

W okresie 6-lecia szeroko od- 
budowane zostaną przedszkola 
jako instytucje o olbrzymim zna 
czeniu tak dla początkowego 
kształtowania charakteru dziec- 
ka, jak też jako pomoc w wy- 
chowaniu dzieci przez matki 
pracujące. W r. 1955 będziemy 
mieli ponad 13 tysięcy przed- 
szkoli, co oznaczać będzie ośmio 
krotny wzrost w. stosunku do 
stanu z roku 1938 i przeszło 
dwukrotny w stosunku do sta- 
nu z r. 1949. 


W przedszkolach znajdzie się 
ok. 560 tys. dzieci, czyli siedmio- 

rotnie więcej niż w r. 1938, a 
94,8 proc. więcej niż w r. 1949. 
Jasną jest rzeczą, że ta olbrzy- 
mia rozbudowa przedszkoli o- 
bejmie w pierwszym rzędzie 
"osiedla robotnicze w ośrodkach 
przemysłowych i osiedla uspo- 
łecznionych gospodarstw rol- 
nych na wsi. 

Rozbudowa sieci szkół podsta- 
wowych w zasadzie zakończona 
została już w roku 1949, pozwa- 
lając na likwidację okręgów 
bezszkolnych i objęcie naucza- 
niem podstawowym wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym. Z tego 
też powodu w ciągu 6-lecia sto- 
sunkowo nieznacznie zwiększy 
się liczba nowych szkół. Faktycz 
ny postęp wyrazi się natomiast 
w przekształcaniu szkół nisko 
zorganizowanych, 
na 7-klasowe szkoły pełne, dalej 
w wydatnym zwiększeniu licz- 
by izb lekcyjnych, we wzboga- 
ceniu wyposażenia szkół w po” 
moce naukowe, wreszcie w pod- 
niesieniu sprawności nauczania, 
czego wyrazem będzie zwiększo- 
na liczba uczniów kończących te 


niepełnych, 


wskażnik 


W roku 1955 w szkołach 7-kla- 
sowych znajdzie się ogółem 87 
proc. młodzieży szkół podsta- 
wowych, zaś dla dzieci ze szkół 
niepełnych utworzone zostaną 
szkoły zbiorcze, w których będą 
mogły uzupełnić naukę w peł- 
nym zakresie 7 klas. 

Dzięki budowie, a zwłaszcza 
rozbudowie szkół w okresie 6- 
lecia stopień zagęszczenia izb 
lekcyjnych w szkołach podsta- 
wowych spadnie blisko do po- 
łowy stanu z r. 1938. Siłą rze- 
czy odbije się to w wysokim 
stopniu na podniesieniu zarów- 
no wyników nauczania jak i 
warunków zdrowotnych. 

Szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na rozwój i podniesie- 
nie poziomu szkół podstawo- 
wych na wsi, gdzie zaniedbanie 
rządów burżuazyjno-obszarni- 
czych występowało w sposób 
szczególnie jaskrawy. W r. 1955 
szkołą T-klasową objętych zo- 
stanie przeszło 80 proc. uczniów 
szkół podstawowych na wsi, 
dzięki czemu wyrówna się prze- 
paść między wsią i miastem na 
polu oświatowym. Jeszcze w r. 
1938 zaledwie 27 proc. dzieci na 
wsi miało możność uczęszczania 
do wyżej zorganizowanej szko- 
ły 7-klasowej. 


W zakresie szkół średnich 


punkt ciężkości rozwoju. Plan 
6-letni przesuwa zdecydowanie 
na szkoły zawodowe, w celu za- 
bezpieczenia kwalifikowanych 
kadr dla rozwijającego się w nie 
zwykle szybkim tempie życia 
gospodarczego kraju. W związ- 
ku z tym w szkolnictwie śred- 
nim ogólnokształcącym położo= 
ny zostanie główny nacisk na 
wydatne polepszenie sprawności 
szkolenia: liczba absolwentów 
wzrośnie o około 122 proc. 

Jednym z wiełkich osiągnięć 
planu 6-letniego będzie całko- 
wita likwidacja analfabetyzmu 
w Polsce. W zasadzie klęska a- 
nalfabetyzmu zlikwidowana zo- 
stanie już w r. 1951. W dalszych 
łatach planu przewiduje się wal 
kę z tym zjawiskiem już tylko 
w jego objawach szczątkowych. 
Rozwój szkół dla dorosłych oraz 
bogaty system rozwoju różnych 
form oświaty pozaszkolnej, a 
przede wszystkim powszechność 
i wybitne podniesienie poziomu 
szkolnictwa podstawowego daje 
rękojmię, że zjawisko analfabe- 
tyzmu przestanie istnieć raz na 
zawsze. 

Olbrzymi rozwój oświaty w 
Polsce Ludowej posiada trwałe 
fundamenty, wypływa bowiem 
z samej koncepcji ustroju socja= 
listycznego. 


Kronika wydawnicza 


ZAGADNIENIA DOCHODU 
NARODOWEGO 


Pod tym tytułem ukazała się 
praca naukowa Bronisława Min 
ca, w której autor omawia ko- 
lejno teorie dochodu narodowe- 
go, od merkantylistów do Mark- 
sa. W części drugiej autor oma- 
wia marksistowską teorię do- 
chodu narodowego, a następnie 
zagadnienia dochodu narodowe- 
go w warunkach socjalizm» * 
planowaniu radzieckim i pol- 
skim. (Wyd. „Książka i Wie- 
dza“, str. 246, zł 300.) 

Wartość książki, opracowanej 
w latach 1948—49, pomnażają 
liczne przykłady naszej pracy w 
tej dziedzinie i ocena pracy pol- 
skich statystyków w czasach 
dawnych i w Polsce kapitali- 
stycznej. 

Książka nabiera szczególnego 
znaczenia w obecnym okresie 
zgłębienia zagadnień Planu Sze- 
ścioletniego. 


DWIE BROSZURY 
AKTUALNO-POLITYCZNE 
Do nowej serii „Książki i 

Wiedzy”: „Aktualne zagadnie- 
nia polityczne" zaliczyć należy 
obok pracy A. Leontiewa „Dal- 
sze osłabienie systemu kapitali- 
stycznego" (str, 36) — broszurę 
P.F.Judina „Kraje demokracji 
ludowej na drodze do socjali- 
zmu“ (str. 40, zł 40). 

Obie książki, jak i cała seria 
stanowią cenny materiał dla 
prelegenta i dla partyjnego ak- 
tywu. 


O POZNAWALNOŚCI ŚWIATA 


Pod tym tytułem w przekła- 
dzie Ewy Guterman ukazała się 
praca młodego filozofa radziec- 
kiego F. Chaschaizicha, w któ- 
rej autor omawia kolejno pozna 
hie zmysłowe, poznanie logiczne 


szkoły w przewidzianym czasie. i zagadnienia prawdy absolut- 


piero ze śmiercią. A przez te 
dwanaście lat stał w. pierw- 
szych szeregach walki. 


* 


„Granice między ludźmi leżą 
nie na mapie, lecz między wy- 
zyskiwaczami a wyzyskiwany - 
mi“ — wołał do mas robotni- 
czych. I wcielał te słowa w czyn, 
walcząc niezmordowanie prze - 
ciwko  zbrodniom rodzimego. 
francuskiego imperializmu. Woj 
nie w Marokku — krwawej in- 
terwencji francuskiej w 1925 r. 
— przeciwstawia Barbusse ma- 
nifest - wezwanie. Piętnuje 
przygotowaną przez trusty no- 
wą agresję przeciw ZSRR. Rów 
nocześnie zdziera maskę z naj - 
bardziej antyludzkiej formy rzą 
dzenia kapitalizmu: z faszyzmu. 


W r. 1926 ukazuje się wstrzą- 
sająca książka „Kaci“ („Les 
Bourreaux“), której tematem są 
zbrodnie faszystów z ówczes * 
nych rządów państw bałkan” 
skich. Książka ta porusza Opinię 
publiczną całej Europy; Nada - 
remnie sprzedajna burżuazyjna 
prasa starała się odciaĆ żelazną 
kurtyną wiadomości ©  KTWa- 
wych wyczynach faszystów bał 
kańskich. Barbusse rzucił praw 
de o „Katach* w oczy zgniłej cy 
wilizacji, która w poszukiwaniu 
„czystej sztuki" — zatykała so- 
bie uszy, by nie słyszeć krzyku 
dziesiątków tysięcy robotników 
i chłopów torturowanych i mor- 
dowanych, zamykała oczy, by 
nie widzieć tysięcy komunistów 
:rnipe, — A to Yö ? karg 


czonych na śmierć w faszystow 
skich katowniach. 


* 

Imperializm, faszyzm 7 to 
wojna. Widział to jasno BarbUS- 
se. Wraz z innym wielkim Pisa 
rzem i bojownikiem  Fomain 
Rollandem oraz światowej sła- 
wy fizykiem Paul LANSEVIN'em 
organizuje Barbusse W 1932 r. 
Kofpitet walki przeciw wojnie i 
faszyzmowi. Duszą t€80 Komite- 
tu jest Barbusse 1 On również 
jest głównym motorem Kongre 
sów Pokoju W Amsterdamie i 
Paryżu. à 

Barbusse Wiedział, że akcja 
masowa potrafi powstrzymać a- 
gresorów» Wierzył w masy. 
„Przyszłość — pisał — leży w 
rękach dzisiejszych  niewolni- 
ków i widzę już, jak nowy świat 
zbudowany zostanie przez so- 
jusz tych, których liczba i nę- 
dza są niezmierzone“. 

_ Jeszcze raz, nie na długo przed 
śmiercją, ostrzegał przed wojną 
Barbusse na Kongresie pisarzy 
W 1935 r. Ale zbyt mała jeszcze 
była świadomość niezmierzonych 
mas, zbyt korzystny dla impe - 
rializmu był układ sił na świe- 
cie, by udało się sparaliżować 
ówczesnych podżegaczy wojen - 
nych i wstrzymać ich morderczą 
rękę. Wojna, wojna przeciw Kra 
jowi Rad, organizowana przez 
cały obóz imperializmu, który 
tylko w tym celu wyhodował hi 


nej. („Książka i Wiedza”, str. 
104, zł 75, nakł. 25.000 egz.) 


ANGIELKA O OŚWIACIE 
w ZSRR 


Państwowy Instytut Wydaw- 
niczy wydał książkę angielskiej 
postępowej działaczki oświato- 
wej Beatrice King, pt. „OŚwia= 
ta i wychowanie w ZSRR% 
s "Mi Walory- Siadlaniei str. 
254). Mimo obszernej i rzetelnej 
informacji czytelnik nasz stwier 
dzi duży dystans dzielący autor- 
kę od tematu. Chodzi tu głów= 
nie o ogólny ton ciągłego zadzi- 
wienia, że ZSRR jednak jest „aż 
tak kulturalny“. Już tytuł ory- 
ginału „Rosja chodzi do szkoły“ 
wskazuje na to, że książka ta, 
dla Anglików postępowa i prze- 
łamująca uprzedzenie — u nas 
jest anachronizmem i namiast- 
ką obszernych źródłowych mo- 
nografii, napisanych przez na- 
szych pedągogów lub tłumaczo- 
nych z radzieckiej literatury na- 
ukowej. 


EPOS O PUGACZOWIE 


Ukazał się już w całości trze- 
ci i ostatni tom wielkiej powie- 
ści historycznej  Wiaczesława 
Szyszkowa  „Jemelian Puga- 
czow* (przekład Cz. Jastrzębca- 
Kozłowskiego. Państw. Inst. 
Wyd., 3 tomy, 8 części, str. 1600). 
Jest to źródłowe opracowanie li- 
terackie dziejów buntu chłop- 
skiego w XVIII w., pod wodzą 
Pugaczowa, który podniósł ma- 
sy chłopskie do walki z caratem, 
z feudalnym uciskiem pań- 
szczyźnianym. 

Książka zasługuje na jak naj- 
rychłejsze wznowienie w tanim 
wydaniu — W zwartych tomach 
nie rozbijanych niepotrzebnie 
na oddzielnie wydawane części. 

„śe 
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Ostatnim dziełem Barbusse'a, 
ukoronowaniem całej twórczoś- 
CI, była książka o Stalinie. Nie- 
zmordowany szermierz wyzyski 
wanych i uciskanych, nieugięty 
bojownik sprawy robotniczej, 
wytrwały obrońca pokoju — zło 
żył w niej hołd największemu 
żyjącemu geniuszowi, wodzowi 
wszystkich uciemiężonych, pier- 
wszemu żołnierzowi pokoju. 
„Stalin — pisat Barbusse — to 
Lenin naszych czasów“. Tak 
ucieleśniła się w słowach pisa- 
rza wizja Wodza, przyświecają- 
ca setkom milionów. Tak po 
przez Stalina hołd Krajowi So- 
cjalizmu złożył Henri Barbusse. 


Umarł 15 sierpnia 1935, w 
Moskwie, w stolicy kraju, który 
ukochał nade wszystko. Żegna- 
ły go setki tysięcy ludzi radziec 
kich, których gorącym przyja - 
cielem był zawsze. Żałobę przy- 
wdziali ludzie pracy na całym 
świecie, których obrońcą był ca 
łe życie. 

Nie dożył Barbusse potężnego 
rozwoju sił postępu i pokoju 
we Francji, której był jednym z 
wielkich Synów. Nie dożył wspa 
niałego rozkwitu światowego ru 
chu obrońców pokoju, którego 
był jednym z budowniczych 
przed dwudziestu z górą laty. 
Ale te setki milionów zwolenni- 
ków pokoju na świecie — to 
żywy pomnik dla wielkiego bo- 
jownika, wielkiego humanisty, 


tleryzm — ta wojna zbliżała się |wielkiego pisarza, wielkiego sy 


szybkim krokiem. 
i a . 


Kiedy wybu- | na Franciji. 
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